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Niijuowszy kurs.
L w Ó * 6. g ru d n ia .

i u s ta w y  m ogą p rzy jść  do sk u tk u  li kosztem  
do tychczasow ych  sw obód ob y w ate lsk ich . Ze 
z żyw io łam i p rze w ro tu  w a lk a  jest k o n ie ­
czna . to rzecz  p ew n a , u zn a n a  p rzez  w szy-

-r j  t: 7 , i i  sie przyjął? w iara, ze wy ątitowe. ust.tw v Karne
l ie c  ma w idn ieć  n a p i s : r l<ni  en -si ‘ ■ | tj0 ltp ,aw n i0nego dop row adzą  cciii Żyw iołów
'a k  p rzy n a jm n ie j »j o w  p - . j p rze w ro tu  tego ro d za ju  u staw y  w y ją tkow e, choć-

| ! & i ® r r ; Ł t e £ * Ł  V  i *  i >
►wego
lan iechan iu
»yłak je st is to tn ie , że owo opuszczenie 

i a j ą c y c h  s tre śc ić  p rze zn ac ze n ie  now ego granchn , 
e s t w yn ik iem  p ro g ram u , a lbo  p rzy n a jm n ie j w 
iw iązku z p ro g ram em  najnow szego  ku rsu .

Z  p ew n ą n iecierp liw ością  i z pew nem  n a ­
prężeniem  w yczek iw ano  w sfe rach  p o lity czn y ch  
ie ty lk o  w N iem czech , a le  ta k ż e  po za  ich g ra- 
licam i o tw arc ia  now ej sesji p a r la m e n tu  n ie ­
m ieckiego. N ap rężen ie  i za c iek a w ien ie  b y ły  
uzasadnione. W  ciągu o s ta tn ich  fery j p a rlam en -
a rn v c h  dużo się w N iem czech  i w P ru sa c h

J , . 1_ 1 n /vu?tT l r n r « “m ieniło . W szc zę ty  ta k  ha łaśliw ie  „now y k u r s “, 
.tó ry  ty le  obudził nadz ie i i w idoków , po czasie  
tosunkow o b ard zo  k ró tk im  n a jzu p e łn ie jsze  p rz y ­

niósł rozczarow an ie . Z  w ielu też stron  w y ra ża n o  
aż w cześn ie z a p a try w a n ie , że o „ k u rs ie  , o ile 

m a oznaczać  postępow anie  k o n sek w en tn e  
L -  o b ran y m  k ie ru n k u  i zm ierzan ie  do w y- 

k n ię tego  celu , w ogóle n ie  m ogło b y ć  m ow y bo 
;ałego p ro g ra m u  i jasno w y tk n ię teg o  ce jo  ani 

N iem czech , an i w  P ru sa c h  n ie by ło . P ost<5, 
ow .m o w n a jw y ższy ch  i d ec y d u ją cy c h  sfe rach  
iepew nie i chw iejn ie w ed le chw ilow ych  P °^y ' 
rów i p rzy p a d k o w y c h  popędów , a le  n ie  w ed le  

Jego i z k o n se k w e n c ją  p rzep ro w ad zo n eg o  
ly tan ia . W ierzono  osta teczn w szczere  chęci,

u staw  w y ją tk o w y ch  i d la teg o  w sf.irńch z re sz tą  
w cale u m ia rk o w an y ch  zapow iedź c e sa rsk ą  u w a ­
ż a ją  za  pow rót k u  re a k c ji P rz ek o n a n ie  to tc-m- 
b a rd z ie j uzasadn ione , o ile  inne o b ie tn ice  c e s a r ­
sk ie  za jm u ją  się. p iż e d e w sz y s tk ie m  og ran iczen iam i 
n a  n a jro z m a itsz y ch  po lach  i d z ied z in ac h  ży c ia  
po litycznego  i spo łecznego . T ak iem i ś ro d k am i 
posług iw ał się s ta ry  k u rs . C zy m ia łby  pow ro 
tern doń, po n iepow odzen iach  now ego k u rsu , stać  
się k u rs  n a jn o w szy ?

Z W arszawy.
P o W a rsza w ie  ro zb ieg ła  się p rzed  p a ru  d n ia ­

m i w ieść, że je n e r a ł  g u b e rn a to r  J l n r k o  podał 
się do dym isji. N ad  w ieczorem  d n ia  ow ego nie 
m ożna już by ło  sp o tk ać  nikogo, k to b y  o m ej n ie  
w ied z ia ł, t a k  szy b k o  j ą  sobie p odaw auo  z u s t do 
u s t, a  trz e b a  b y ło  w idzieć  radość , j a k ą  w ieść ta  
u  w szy s tk ich  w y w o ła ła , a b y  ocenić, j a k  ten , co 
p rz e z  d w an a śc ie  la t rz ą d z ił  k ra je m , je s t  tu  ziiie 
naw idzony . N ie m am  za m ia ru  p rzy p o m in ać  ty ch  
rząd ó w , a le  za zn a cz ę  je d n o , że n a w e t w śród  Uo 
sjan  tu te jsz y c h , z w y ją tk iem  m a łe j k lik i swoicl

Ł sDosób D ostępow an ia , ezęsto  w k w estjac h  j p ro teg o w a n y ch , jon. l lu r k o  p rz y ja c ió ł n ie m a ,  b i  
i jw a ż n ie j .z y e h  ^ z a s a d n ic z y c h ,  z a ch w ia ł żań fa- j k a ż d y  < z
• 1 UlL , do m e ł ó l  k ie . u jących  naw a państw ow ą. ! p o trz e b y  p o rz ą d k u  spo łecznego  i n iezb ęd n ej ku  
isto tn ie  *cV m ężow ie ustąp ili. Ju ż  Ja w n o  w j tem u  pow agi w i |d z y ,  w ied zą , iż on 1ę w ładzę  

P r- ie z e c h  i w P ru s a c h  ta k  ra d y k a ln e j  n ie b y ło  ty lk o  kom prom itu je .
ib  Toż n ic  dziw ne"''!, że w e w szy- ’ Je d n y m  z ja sk ra w y c h  dowodow b ra k u  u jen.

D o "v c z n v c h  N iem um  bez w zg lędu  1 U u rk i Jioczucia p ro ste j przyzw oitości w w skaza-
okoliczność.

iti* li sforach  politycK nyt.. ---------  , . ,
spec ja łu  ■ w y zn an ie  p a r ty jn e , m usiano z * i e l -  nyin co dopiero  k ie ru n k u , jest 

r.Am oaiireżpn iem  w y czek iw ać  o tw arc ia  now ej ! k tó ra  podobno s ta je  s:ę p rz y c zy n ą  je g o  d ym isji, 
esjT p a rla m e ijtu  po d l .  . Pr . « ,  k tó re  j W , .d o  j u i ; .  d a w n tó j« y _ a ._ * tó w _  l e  zą-

Zna, że są  pow 
wszego ku rsu .

Bpra

j go s ta n o w isk a , a da le j u je  z g a d z a  się to z zusa- 
c? c • ć r-i-jkawośoi, l ia ta ra ln ie  nie ry -  f d a in i  s łu żb y , a b y  syn  obok o jca p iastow ał podo- 

"iożt b y ć  za-ąiokojou l Co się Z«ś ty c z y  { b o y  u rz ą d , coby u s ta n a w ia ło  rz ą d y  czysto  fam i- 
t o m iv j ,  tro n o w a ce sa rz a  W ilhelm a, n jne . Ż ą d a n ie  H u rk i tedy  by ło  w p ro st n icp rzy - 

I  o tw arc ie  o b rad  p a rla tn o n ta r-  zw oiteiu , a tnogło  się o p ie rać  jed y n ie  n a  w ierze  
■ „  dosłow nem  podajem y brzin ien -u  | w to, , iż c a r  A le k sa n d e r  I I I .  n ie  zd o ła  mu

w łJp crram ó w  w y licza  w p raw d zie  w iele | n iczego  odm ów ić.
k tó rem i w e d le 'in te n c y  j rząd ó w  zw iązko  010+ z P e te rs b u rg a  n ad e sz ła  tu  już we ezw ar-

’ - jg jj •wieczorem w iadom ość, iż p rzed staw ien ie  je

jshl
,i.i P1 
yypo >1 rouziana 11 
ły c h  a k tó rą  v/

•ycb będzie  się m usia ł za jm ow ać p a r la m e n t 
fem tócki i m o g łab y  w .k u ie k  leg o  ™ P » k » A
b u d so n ą  c iekaw ość, g d y b y  n ie b y ła  rów noeze-

? - 7 r * i ai t« , ! ,L k ić m k 'lgo w r t ? o n o w T te a w szy- j P- BÓżowsk.j, k tó ry  d o ty ch czas b y ł szefem  kan ce-

n e ra ł-g u b e rn a to ra  co do nom inacji sy n a  jego zo­
sta ło  odrzucone, a  dziś te leg ram y ' K urjerów  po­
ra n n y c h  w iadom ość tę  po tw ie rdzają , donosząc , i t

!|.e ra  w czasaoh  po- | la r ji je n e ra ł g u b e rn a to ra  n a  s tanow isku  tem  po-
to  ,y c h  s w yk ł v z a w i e r a ć  w szy stk ie  m ow y trono- z o s tije . Ze llu rk o ^  w obec tc g o ^ m ó g l, że n aw et

poao jue ;  w zm ocniona ufność w u trz y m a u ic  
eu rope jsk iego  i u trz y m a n ie  d o b ry c h  i p rz y ja ­
zn y ch  stosunków  w szy s tk iem i m ocarstw am i. 
N łuchacze m a ją  ju ż  te  frazesy  i one zb y tn ieg o  
W rażania te ra z  n ie  rob i.,. W ięk sz e  z n a tu ry  
tse b z y  w rażen ie  w yw ołać m usia ły  słow a cesar- 
sLie b ęd ące  n ie jak o  zapow iedz ią  re to rm  w e ­
w n ę trz n y ch . W  te j m ie rze  p ie rw sze  se jm ują 
m ie jsc , zapow ieda iane u s ta w y  gw oli zw alczen ia  
żyw iołów  p rzew ro tu . Is tn ie jąc e  u s ta w y  k a rn e , 
które o k a z a ły  się w te j m ie rze  d o ty c h cz as  jako  
n ied . s: a tscz n e , m a ją  b y ć  rozszerzone , by  w ten  

„ , 3ob w zm ocnić obronę p o rz ą d k u  państw ow ego , 
Z ap o w ied ź  za tem  dość ogó ln ikow a i n ieok reślona , 
n iem n ie j je d n a k  w id ać  ju ż , że zam ierzone

m usia ł podać się do dym isji, je s t- rz e c z ą  aż n ad to  
n a tu ra ln ą , a b y  ty m  razem  ob iegające j w ieści nie 
u w ierzy ć

O bjaśn iam  to w szystko , abyście , g d y  8ię po­
tw ie rd z i w iadom ość o dym isji I lu rk i , n ie  dopa . 
try w a li się w tem  za ra z  zm iany  system u w obec 
nas, że ta k  pow iem  „now ego k u rd u .“ D ym isja  ta  
c h y b a  o ty le  m o g łab y  św iad czy ć  o zm ianie k u r ­
su, iż zw iastu je  początek  k o ń ca  rząd ó w  p ew nych  
osobistości, w obec k tó ry c h  zm a rły  c e sa rz  A le ­
k sa n d e r  I I I , chociaż w ogóle zw a lcz a ł system  
p ro tek c ji, b y ł ta k  s ła b y m , iż im  n iczego  odm ó 
wić nie po trafił. T a  n ie z w y k ła  w zględność m o ­
n a rsz a  ro zz u ch w a liła  podobne H u rc e  osobistośi i, 
a n aw e t w  P e te rs b u rg u  — znów  n ie  ze w zglę-
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S Z T U K A  POLSKA
na wystawie krajowej we Lwowie w roku 1894

(Ciąg dalszy.)
W ie lk im  n  mi* te o re ty k ie m  najnow szego  

p rą d u  w m alarstw ie  jest f a n  W itk iew icz , k tó re  
go znakom icie  dow cipne pióro u to row ało  w  sze­
ro k ich  sferach  drogę p rzekonan iom  e s t e t j - 
oznym , bard zo  jed nostronnym  i z k ló fc- 
m , g ę  t r u d n o ' zgodzić d la teg o  w łaśn ie , 
4e są ta k  je d n o stro n n em i. P rz y p a tru ją c  się 
liii-.iym  w ystaw ionym  p rze z  niego k ra job razom ,

■ . f i —_1 : . 1. . I r-ri i a Ir n..jak ieko lw iek  sątrz e b a  by ło  p r z y z n a ć , 
p a n a - W itk ie w icz a  teo rje  e s te ty czn e  je st w p ra ­
k ty c e  rów nie dzielnym  p e jzaży stą , ja k  pisarzem . 
N ie idzie za tem , ab y m  m iał zarów no  p rz y  k la ­
snąć w szystk im  w ystaw ionym  p rzez  p an a  W it­
k iew icza  k ra job razom . „ l ,a s  w noc zim ow ą 
p o rą “ , w y d a je  mi się k a rk o ło m n y m  ek sp ery m en -

s Ko jącą u  w idnokręgu , czu 6  c a łą  bezb rzeżną  sa ­
m otność, k tó ra  je s t tam , g dzie  w idać ty lk o  niobo 
i m o rz e ; a  znow u siła  lali m orsk ie j, b ijąca  ostro 
o b rzu g  w idzieje  n a  obraz ie , n a  k tó rym  ry b a c y , 
sto ją n a  p o g ran iczu  ląd u  i oceanu , nogam i bose- 
mi ju ż  w rzeźk ie j fali zan u rzen i. K ró lem  zaś 
k ra jo b raz ó w  W itk iew iczu  je s t  K u rn iaw a , w idok  
T a trz a ń sk ie g o  jez io ra , ży jącego  i d rg a jąceg o  w śród 
d z ik ich  sk a l p o k ry ty c h  śniegiem , a  tu k  sam o­
tnego  j a k  śm ierć i ta k  s traszn eg o  j a k  g roza .

N iepodobieństw em  je s t, żebym  m ógł mówić 
z osobna, o w szy stk ich  k ra jo b ra z a c h  i w szy­
s tk ic h  d o b ry ch  o b raz ach  rodza jow ych , ja k ie  b y ­
ły  n a  w ystaw ie . R ozw inęło  się u nas  w tym  k ie  
ru n k u  n ie s ły c h a n e  bogactw o  n ie s ły c h a n y c h  ta ­
lentów , a  nie ch c ąc  c z y te ln ik a  zuużyć, ju ż  ty lk o  
k ilk u  rze cza ch  w spom nę, m ów iąc o tem , co m nie 
najw ięcej ud erzy ło .

K ra jo b ra z  zim ow y p a n a  D ąb ro w sk ieg o  je s t 
isto tn ie  z a c h w y c a ją c y ; je s t to nasz  szeroki, 
p o lsk ;, z cha tam i, z kościo łem  i z cz a rn y m  la ­
sem  w  g łę b i, ta k  j a k  się p rze d s taw ia  pod k o ­
niec śn ieżnej zim y, k ie d y , słońce lu tow e g rze je ,

tem  k tó ry  « ę  u d a ł. K sią d z  p rze b ija jąc y  się j a śn ieg i topn ie jąc , w ielk ie  fe taw y  po  do łach  two-
 ̂ i _ 1  - _ r»fło f i il rł ii .ił. n n.ł n l . in łn io n  w IfkOn \7 H o łm n  a  m n 4aprr":7 g a łę z ie  sosen m a c z y  śn ieg  ta k .  że nie 

w iesz czy m asz p rzed  Si >bą krajnbra.z , czy  a ra - 
je sk  i 2> odnosisz n iem iłe  i n ie jasne  w rażen ie . 

N ierów nie lepszym  efek tem  ta k ż e  nocnym  i zi­
m ow ym  je s t ten , k tó ry  w yw ołu je  n a  „Jesionow i- 
s k u “ , śliczny  ogień  p ło n ą cy  w śród i icm nośei, na 
śn ieg iem  p o k ry te j p» lan ie leśnej. A le W itk isw icz  
b y w a  p rzed ew szy stk iem  m istrzem  tam , gdzie  
chodzi o m alow anie  w o d y ; p rześliczn ą  je st m g ła  
w iosenna, n a  k tó re j w idzim y ty lk o  g ru p ę  p ę k a ­
ją c y c h  drzew  n ad  m ałym  s taw k iem  na polu. 
Z aohód  słońca  n a  m orzu  je s t  rze czą  n ad z w y ­
cza j p raw d z iw ą  i nad zw y czaj m alow n icsą  i p ię ­
k n ą  i csnó  w  nie j h u śtan ie  się la li, k tó ra  w n e t

rzą . O d d y ch asz  o b ie tn icą  w iosny , p a trz ą c  n a  to 
istne arcydzie ło .

N a  ilisak a ch  p a n a  P opow skiego podziw iałem  
ży w ą zu p e łn ie  w o d ę ; pan  Room or odm alow ał 
kar..,onicę m ało m ie jsk ą  „P od  topo lam i" , rosną- 
corai tuż p rzy  m u rz o , z p la s ty k ą  g o d n ą  G ie­
ry m sk ieg o  i z w iolkiem  znaw stw em  w tr a k to ­
w an iu  św ia tła . P a n  W eissenho f d a ł  dow ód podo­
bnego  zu p e łn ie  ta le n tu  m a lu jąc  „ Z a k ą te k  T »l- 
n e g o “, g dz ie  żyd  s ta n ą ł n a  g a n k u  w b"udnoni 
m ałom ie jsk im  z a u łk u ; o b y d w a p rzedm io ty  dość 
n iefo rtunn ie ob ran e , i w y w o łu ją  w spom nien ia 
pow onieniu niemi 15, a le  p ra w d a  w oby d w u  o b ra ­
zach  jest. V» olę je d n a k  „S ianożęć litew sk ą "  p a n a

dn  n a  nas, lecz z ogólnych w zględów  p ań s tw o ­
w ych , w k o ła ch  m ia ro d a jn y ch , zachow anie  się 
ty c h  panów  by ło  źle w idziane . W iem  z n a jp e ­
w niejszego ź ró d ła , iż c a łe  m in iste rstw o  by to  
p rzeciw ne nom inacji m ło d -g o  U u rk i n a  szefa 
k an c e la rji je n e r a ł  g u b e rn a to ra , a  ja k k o lw ie k  do 
ty ch ezaso w y  nasz w ie lk o rząd cą  podobno o so b i­
ście m łodem u carow i prośbę sw oją p rzed staw ił, 
pow ołu jąc się n a  rzekom e p rzy rze cze n ie  z m a r ­
łego  c a ra , iż p rośbę tę  o b ieca ł uw zg lędn ić , c a r  
M iko łaj I I . w idocznie n ie  ch c ia ł poskąpił-, w brew  
poglądom  ca łego  m in is te rs tw a , k tó re  n iew ątp liw ie  
on sam podziela ł.

Z d a je  się. źe i je n e ra ł g u b e rn a to r  w ileńsk i, 
p. O rżew sk ij, n ic  cies-.-y się w zg lędam i m łodego 
m onarchy . N ie w iem , czy  zw róciliście u w agę n a  
pozornie d ro u n ą , a le  w g ru n c ie  rze czy  b ard zo  
w ażną okoliczność: p. O rżew sk ij w y jec h a ł z P e ­
te rsb u rg a  p rzed  s lu te in  c a ra  M iko łaja , pon ie­
waż nie b y ł zaproszonym  „w d ru ż b y ."  Z re sz tą  
d y g n ita rz  ten , (k tó ry  sp raw ę k ro ż a ń sk ą  eb c ia ł 
s tłu m ić  za pom ocą znane; tr a n z a k c ji  m a ją tk o w e j 
n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  obcych  w y zn ań , ks. K a n ta -  
k u zen a-S p erań ak ieg o , a  p r^ez to n iew ątp liw ie  po 
średn io  p rzy c zy n ił się do śm ierci ks. K an ta k u - 
zeria) i za  c a ra  A le k sa n d ra  111 nie b y łb y  d łngo 
pozostał w u rzęd z ie . G łoś.,y  p roces w ileński 
p rz e d s ta w ił w y p a d k i w  K ro żach  w  z b y t ja sk ra - 
w em  św ie tle , a  szerszy  rozg ło s ja k ib y  ca łe j te j 
sp raw ie  n a d a ło  ogłoszenie szczegółów  procesu , 
b y ło b y  p op rostu  stanow isko  p. O rżew sk iego  u c z y ­
n iło  n iem ożhw em . Je ż e li się z re sz tą  n ie  m ylę, 
to  opis w ypadków  w K ro ż ac h  p rzez  re la c je  n a  
dw orze d a rm sz ta d zk im , czy  też sąsiednim  b ad eń - 
sk im , n a b ra ł  w ie lk ieg o  lozg łosu .

C z łonkow ie „ d e p u ta c ji w a rsz a w sk ie j ' p raw ie  
w szyscy  pow rócili, a  z p rzy jem n o śc ią  zaznaczam , 
że op in ja  ich  tu  w ita  sym p a ty czn ie . W  n a js z e r ­
szy ch  k o ła ch  pow ażnej części tu ie jszeg o  gpołe 
czeń stw a sposób, w ja k i  d ep u tac i z z a d a n ie  swe 
go  się w yw iązali, z n a jd u je  uznan ie , a  dziś bardzo  
w ielu  ta k ic h , k tó rz y  ich w yjazdow i by li p rze c i­
w nym i i p y ta li, k to  im ud zie lił m an d a tu , gotow i 
u zn a ć  ich  ex post  z a  sw oich p rze d s taw ic ie l'. 
Z re sz tą  n a  obronę b ard zo  w ielu p rzec iw n ik ó w  
n d z ia łu  p rzed staw ic ie li tu te jsz e j ludności po lsk iej 
w u roczysto śc iach  jic te rsb u rg sk ie h , pow iedzieć 
m uszę, iż oponow ali oni je d y n ie  d la teg o , p o n ie­
waż u trzy m y w a li, iż p rzy  dzisie jszeiu  usposob ie­
n iu  sfer p e te rs lm rg sk ic h  a la  n ,s , nav%et ob jaw y  
n a jszcze rsze j łojaiim ści n ie  zd o ła ją  w p ły n ąć  n a  
k o ła  m ia ro d ajn e , skoro  przesrłd jPO  la t n a jg łęb sze­
go poko ju  w l-ifaju, w yw oła ło  ty lk o  ta k i  system , 
ja k i  w ostai-nicli cz asach  u  n as  p an o w a ł S c e p ty ­
cyzm  to b y ł w d an y c h  okolicznościach  n ie w ą tp li­
wie uzasad n io n y , a le  nie u p ra w n ia ł do bierności, 
k tó ra , j a k  to  w ie lo k ro tn e  dośw iadczen ia  pouczy ły , 
zaw sze n a jg o rsz ą  b y ła  po lityką.

0  szczeg ó łach  p o b y tu  d e p u ta c ji w P e te r s ­
b u rg u  ju ż  w am  niczego  nie donoszę, ho zapew ne 
o w szy s tk ich  je s te śc ie  po irform ow ani. R ozum ie 
się, że po zs u cz es tn ic tw e m  w ża ło b n y ch  i w e ­
se ln y ch  u ro czy sto śc iach  dw orsk ich  sko rzy stan o  
z p o b y tu  w  P e te rsb u rg u , t. by u ro zm aity ch  w ład z , 
m ianow icie w  m in is te rs tw a ch , osobiste zaw iązać  
sto sunk i, k tó re  w p rzy sz ło śc i k o rzy śc i p rzy n ie ść  
m ogą. W  o sta tn ich  czasach  stosunków  ty c h  p r a ­
w ie zu p e łn ie  b ra k ło  i m ożnaby  tym , k tó rzy  m ają  
m ożność u trz y m y w a n ia  ich , a  tego  n ic czynili, 
rob ić z a rz u ty , g d y b y  n ie  t a  okoliczność, że je n e ­
r a ł  g u b e rn a to r  czy n ił w szystko , co m ógł, ab y  
b y ć  jedynem  o tu te jsz y c h  s to su n k ach  źród łem  
in fo rm acji d la  P e te rsb u rg a , u siło w an ia  je g o  zaś 
ta k  silnego  d o zn aw ały  p o p a rc ia , że  w szelk ie 
zb liżen ie  b y ło  n iem ożliw e. W sz a k  w o s ta tn ic h  
cz a sa c h  m ieliśm y dow ody, jak  zaw zięcie  p rze- 
c»wko w szystk iem u  w ty m  k ie ru n k u  w a lc z y ł i 
r b w e t ob jaw om  lo ja lności s ta w a ł n a  p rze szk o ­
dzie. N ie pozostaw ało  te d y  n ic , j a k  c ieszyć 
się n ad z ie ją , j.e  „d łuże j k la sz to ra , n iżeli p rze o ra " .
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Socializm  u w a ln ia  sn a ć  od obow iązków  ho 
n o ru . T a k  p rzy n a jm n ie j w nosićby n a leża ło  z 
fa k tu , że soc ja listyczny  dep  M  i 11 e r  a  u  d , m e 
ch ce  się b ić  ż w y d aw cą M arina  E d w  a r d s e m ,  
k tó re m u  n ie w ah a ł się c isn ąć  w  izb ie  z a rzu tu , 
iż na liw e ra n tac h  su k u a  d la  w o jsk a , pp . S a r d a  
i II  e m e r  d i n g  e r  dopuśc ił się w ym uszen ia . 
M illeraud  tw ie rd z ił, iż n ie  p rz e k ro c z y ł g ran ic  
p a rla m e n ta rn e j d y sk u sji, a w ięc i zadośćuczy ­
n ien ia  d aw a ć  nie p o trzeb u je . J e s t  to  b a rdzo  
w ygodny sposób k ry c ia  się za  p a ra w a n e m  nie 
ty k a ln o śc i, aby z poza niego b e z k a rn ie  b ło tem  
rzu cać . Z e u E d w a rd s a  je d n a k  ów sy s tem  nie 
zn a laz ł p o k la sk u , to  rze cz  ła tw a  do zrozum ien ia . 
N ieste ty , tru d n a  ra d a .  P ra s a  p a ry sk a  sa m a  po­
n ie k ąd  w inna , że s łu ży  z a  ta rczę  pociskom  insy- 
nuaey j. W iele  w  niej ch w astu , w iele n ęd z o ty , 
k tó ra  isto tn ie  n ie  p rz e b ie ra  w sposobach  i z  n a j­
m ę tn ie jszy ch  ź róde ł ch ę tn ie  czerp ie  ś ro d k i do 
eg zy sten c ji. I  n ie p róbow ano  n aw e t ty m  d z ie n ­
n ik a rsk im  rabusiom  p o k u zać  d^zwi p r z y b y tk u  
prawy; nic w ięc dz iw n eg o , jeże li po tem  przecL 
w n ik  tego czy  ow ego p ism a, choćby n a ju c z c i­
w szego, sz k a lu je  je p u b lic zn ie , a ja k  w ty m  w y­
p ad k u  —  b ez k a rn ie .

W  ogóle ta  w ie lka , św ia tow a p ra s a  p a r y ­
sk a  z n a jd u je  się w s ta n ie  ro zk ła d u , k tó ry  gotów  
do resz ty  podkopać je j pow agę .

D zie n n ik a rs tw o  tu te jsz e  n o s i |w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  c e ch ę  p rzed sięb io rs tw , m a jąc y ch  g łów nie  
te n  ce l p rze d  o c z y r a ,  b y  w łaścic ie low i czy  
ak c jo n a rju szo m  d an e g o  p ism a przynosić j a k  n a j 
w ięk sze  zyski.

W  drug ie j d o p ie ro  lin ji id ą  c e l t  p a r ty jn e , 
d la  k tó ry c h  ta k ż e  n ie ra z  t r z e b a  u czy n ić  od ­
stępstw o  od p ra w id e ł uczciw ości- b a , n aw e t 
ro zsą d k u . A b y  zaś m im o w szystko  je d n a ć  sobie 
czy te ln ik ó w , m usi pism o francusk ie , s to jące  nie 
p re n u m e ra tą  s ta łą , je n o  d ro b n ą  ro zsp rze d aż ą , 
g o n ić  z d n ia  n a  dzień  za  se n sa c ją  i zd o b y w ać 
ją  ch o ćb y  kosz tem  p raw d y .

O czyw iście , w ta k ie j g on itw ie  n ie tru d n e  od

do g ra n ic  F ra n c ji . C e sa rz  z w est-h n i.a iiem  od 
pow iedz ia ł ty lko  : „ Alert ja c ta  !~ P odczas k o m u n y  
M a u ry  u ra to w a ł odd an e  je g o  opiece arch iw um  
od zn iszc ze n ia .— P ra c a  W a llo n a  o tym  uw agi go- 
gn y m  cz łow ieku  rzu ca  w iele now ego św ia tła  n a  
o s ta tn ie  d n i ce sa rs tw a  naji S o ń sk ie g o  i n ie za w o ­
dn ie  cen n y m  s ta n ie  s i ' n a b y tk ie m  d la  hi to rji 
te j epoki.

P o  W allon io  opow iadał H  o b> o 1! e  o k ie ro ­
w anych  p rz e z e ń  w y k o p a lisk ac h  w  D elp h i. P rz y ­
toczyw szy , co p rze d  nim n a  tem  polu  zd z ia ła li 
O . M aeller (1860), W e sc h e r  i F o u c a r t (1S60). 
H au s , S ouher (1 8 8 0 ) Pom tow  (1887) p rz y p o ­
m n ia ł, iż n a  dalszo  p ro w ad zen ie  robó t oko ło  o d ­
k o p y w an ia  p rzyzw o lony  m u zosta ł k re d y t  w  w y­
sokości 500.000 fr. N a s tę p n ie  p iz e d s ta w ił uczony  
a rch eo lo g  położenie D e lp h i i poczynione ta m  od ­
k ry c ia . N ajw ięk szą  doniosłość p rzy p isać  n a leży  
w y g rz eb a n em u  domowi, z a w ie ra jąc em u  sk a rb ie c  
A teń czy k ó w . J e s t  to  p ra w d z iw y  w sw ym  ro d za ju  
s k a rb  d la  dziejów  g re c k ie j rz e ź b y . Z w łaszcza  
fry z  S ip h n o sa  p izew y ższa  w szy s tk o , co d o ty c h ­
czas zn a m y  z z a k re su  g re c k ie j p ła sk o rz e ź b y  
s ta re g o  s ty lu . W y b o rn ie  zach o w au y , o d zn acza  
się n a d z w y c z a jn ą  sub te lnośc ią  w y k o n an ia , św ie­
tn o śc ią  i o ry g in a ln o śc ią  m otyw ów . Z arów no  pod 
w zg lęd em  a rc h ite k tu ry , j a k  szczegółów  d ek o ra - 
c y jn y c h  je s t  sk a rb ie c  A teńczyków  w y k o p a li­
sk iem  p ie rw sz o rz ęd n e j w arto śc i.

P od  kon iec  posiedzen ia  ogłoszono n a g ro d y  
ro zd an e  p rz e z  a k a d e in ję  M iędzy  nag rodzonym i 
sp o ty k a m y  G iry ’ego, M a rc h a n d a , B ć n e d i te a ,  
G ru y e ra , R e n o u a rd a , Ju lie n a , G u e rin e a u , D eren - 
b o u rg a  itd . N ie  w ym ien iam  w szy s tk ich  n azw isk , 
bo i cóż p rzy jd s ie  z m ch  wasz-ym cz y te ln ik o m  i  
W iele  z ty c h  n azw isk  b rzm ią  obco n a w e t w 
uszach  tu te jsz e j p u b liczn o śc i, k tó ra  —  naw iasem  
m ów iąc — n iezb y t je s t p o ch o p n ą  do n a d a w a n ia  
ro zg ło su  ludziom , od d ający m  się pow ażnej p ra c y  
n au k o w ej. A  S.
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po ty k aó  się zaw ad z ić  o kogoś,cz asu  do czasu
lub  o coś —  a  w ted y  s k a n d a l g o tó w !

Ja k o ż  n a  sk a n d a la c h  p ra s ie  fra n cu sk ie j n ie  
zbyw a, a  zb y w a n a to m ia  t  n a  lu m ieu n o śc i, n a  
szczerości, n a  k o n se k w e n c ji. W szy stk o  to  g in ie 
w y ru g o w an e p rzez  ta n ią  b ły sk o tliw o ść , szum ną 
re k la m ę , e fe k t chw ilow y. C zy d la  ta k ie ' p ra sy  
m ożna m ieć sz ac u n ek  i czy  je s t on a  w s tan ie  
k ie ro w a ć  o p in ją  n a ro d u  —  o są d ź tie  sam i...

N a  o s ta tn ie m  posiedzen iu  do roeznem  A k a- 
deroji „ des m scrip łio m  et lelles lettres“ o d c z y ta ł 
s e k re ta rz  tego  insł y tu tu , H . W a l l  o n ,  p ra c ę  
sw ą o ży c iu  i d z ie ła c h  zm arłeg o  w ro k u  1893 
d y re k to ra  a rch iw u m , M a u ry 'e g o , k tó ry  od ro k u  
1853 fu n g u jąc  ja k o  „ b ib ljo te k a rz  tu ile ry js k i" ,  
z n a jd o w a ł się p rz y  b o k u  N apo leona I I I .  i pom a­
gał: m u w  jego zn an e j p ra c y  o C e za rze . M a u ry  
m ia ł ta k ż e  późn iej ja k o  a rc h iw is ta  w spom nianego  
in s ty tu tu  sw obodny  p rz y s tę p  do c e sa rz a , łą c z y ły  
go s to su n k i z w szy s tk iem i w p ływ ow em i n a  dw o­
rz e  osobam i, m iędzy  innem i z w szy s tk im i m m : 
s tram i. Z n a ł  on n ie p o ra d n o ść  p o lity k i w S t. 
C loud, z n a ł chw iejność c e sa rz a . Z  ja k ie m i myślam : 
d o b y ł N apo leon  I I I .  m iecz w o jenny  w r . J870 , 
w ied z ia ł M iu ry  od p ew nej b a rd z o  b u sk ie j c e sa ­
rzow i osoby. P u łk o w n ik  Stoffel, a tta c h ć  b e r l iń ­
sk i, pow róc iw szy  za raz  po w ypow iedzen iu  w ojny  
do P a ry ż a , p rosił, b y  go dopuszczono  do c e sa rz a  
w 8 t. C loud. M a rsz a łk a  L e  Boeuf, do k tó re g o  
u d a ł  się w ty m  ce lu , z a g a d n ą ł p rz y  sposobności, 
czy  F ra n c ja  is to tn ie  je s t  p rzysposob ioną  d c  woj 
n y ?  „N ie —  o d p a r ł L e  B o eu f —  n ie  je s te śm y  
p rzy g o to w a n i i n ie  chcę  d ać  w ia ry , b y  P ru sy , 
m im o p a ń s k ic h  zap ew n ień , zn a jd o w a ły  się pod 
ty m  w zg lędem  w k o rzy s tn ie jsze j od n as  sy tu a -

0 przyszłej reformie woskowej.
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W k ró tc e  pow stan ie  w e w szy s tk ich  a rin ja c h  
now y ro d z a j w o jska , n ie liczn y , a le  dość k o sz to ­
w ny. B ę d ą  to  żo łn ie rsk ie  k onne  o d d z ia ły , p rz y ­
dzielone do sz ta b u  g łów nego  i p rze zn ac zo n e  \ l y 
łą c z n ie  do sz tab u  g łów nego  do roznoszen ia  ro z­
kazów . T e n  ro d za j s łu ż b y  w y m ag a  dziś osobne 
go w y k sz ta łc e n ia , w ięk sze j in te lig en cji, n iż ino 
żna  żą d ać  od zw y k łe g o  żo łn ie rza  w iększe j o d ­
w agi i b a rd z o  tę g ich  koni. A lbow iem  k a ż d a  
w ie lk a  b itw a  obejm ie duży  o b szar zie.iui, od 
s k rz y d ła  do sk rz y d ła  będzie  po m i1 parę . n ad to  
zaś w sk u te k  za p ro w a d ze n ia  p ro ch u  b ezdym nego , 
ba ta ljo n y , p u łk i i n a w e t c a łe  dyw izje  ta k  z n i­
k a ją  z oczu za  n ierów nościam i g ru n tu , że —  ja k  
się p rze k o n a n o  n a  m a n e w ra c h  —  tru d n o  je  n ie ­
ra z  o d szu k ać . M a ła  o m y łk a  w  o b ra n y m  p rzez  
o rd y n a n sa  k ie ru n k u , m a ła  zw ło k a  w d o ręczen iu  
ro z k a z u , może s tanow ić o iosie b itw y . D aw nie j 
k a ż d y  bój p rz e d s ta w ia ł się m niej w ięcej, ja k o  
dw ie  u d e rz a ją c e  o sieb ie  śc iany , g d z ie  n ieg d z ie  
p rze rw an e , a le  m ów iąc ję z y k ie m  mi ita rzy s tó w  — 
zachow ujące ze sobą c iąg łe  cz u c ie . K aż d a  a rrn ja  
je d en  m ia ła  fro n t i  je d e n  ty ł ,  co się za z w y c z a j 
ła tw o  wi Iz ia ło  z jak iegoś p ag ó rk a , w ieży, n a w e t 
z d ac h u . O m y łk a  za tem  ta k a ,  żeby  o rd y n a n s  
z a je c h a ł do n ie p rz y jac ie la , zam iast ta m , g d z ie  
go  p osłano , b y ła  p ra w ie  niem ożliw a. J e d n a k ż e  
ju ż  N apoleon  I ,  ro zp o rz i d za jąc  n ie k ie d y  u j e ­
d n e j b itw i*  dw om a, a lbo  trz e m a  k ro c ia m i ty s ię ­
cy  żo łn iarzy , o d czu w ał po trzeb ę  spec ia ln ie  zo r­
gan izo w an y ch  oddziałów  do roznoszen ia ro z k a ­
zów n ac ze ln e g o  w odzs i p i zyw ożen ia  m u r a p o r ­
tów . A le w tedy s trze lb y  b a rd z o  głośno p u k a ły , 
p ro ch  d a w a ł dy m u  ty le , co kom iny  fa b ry c z n e , 
w ięc  o sta teczn ie  dość  ła tw o  było  ro zp o z n ać , 
g d z ie  i ia k a  s iła  się bije .

P o trz eb a  w ięc  b y ło  obm yśleć o rg an iz ac je  
s łu żb y  ordynansow .ej. N iem ieck i b u d ż e t w ojenny 
n a  ro k  n a s tę p n y  z a w ie ra  p ro je k t t t k i e j  o rgani
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J p ra fk ry je , u a a r a .n a w ą ,  d u .ą  -a rese  sło n eczn ą  W m ssenhofa , p o sy p an ą  śn iegim # w ted y , k ie d y

stogów  nie zebrano  do wsi, a  o s ta tn ie  siano l e ­
żało  nie zg rom adzone n a  pokosie, a  rów uie w ie r ­
ny m  o b raz em  zim y b ia łe j je s t  „ P ie rw sz y  śn ieg "  
p a n a  R a p ac k ieg o . „N oc" p an n y  S tan k icw iezó - 
w nej jest ta k ż e  w reszcie je d n ą  z p e re ł w y s ta w y ; 
Noe to ty m  razem  le tn ia , ja sn a  księżycow a, 
ośw ieca jąca  w ieś naszą  ro zrzuconą  w śród d rzew . 
U żyto  tu  tylico różnych  w alorów  je d n e j b ru n a tn e j 
b a rw y , a le  ty c h  w alorów  uży to  ta k  m istrzow sko, 
że c a ła  u łu d a  i c a ła  poezja  nocy  księżycow ej 
s ‘a n ę ła  p rze d  naszem i oczym a.

A cóż powiem  o p a n u  F a ła c ie , c ieszący m
się ta k  rozg łośny  już  s ła w ą ?  J e s t  to im presjom
s ta  ca łą  g ębą . A  co to  zn a cz y  im p resjo n is ta  ? 
Słowo to m a p rze ró żn e  znaczen ie  i op rócz tego  
im presjon izm u, k tó ry  się zjav ił n a  n asze j w y ­
staw ie , is tn ie je  je szc ze  im presjonizm  w ca le  o d ­
m ienny  B ędę  je d n a k  m ów ił ty lk o  o im p re s jo ­
nizm ie ta k im , ja k i  zap an o w a ł u  p ew nej części 
najm łodszej g e n e ra c ji n aszy c h  m a la rzy . O tóż 
sp raw a  z tem  k ró tk a . C hcesz b y ć  im presjon istą , 
to  n ie  w y k o ń cza j tw oich  ob razó w , n ie  rysuj 
n iczego d o k ła d n ie , nie d aw a j n a w e t w y raźn y ch  
k o n tu ró w  i czy ń  ta k ,  a b y  się n ik t nie m ógł z 
b lisk a  tw ojem u obrazow i p rz y p a trz e ć  pod k a r ą  
u jrze n ia  sam ych ty lk o  n ie fo rem nych  pli-m ; n a ­
k ła d a j p rzy  tem  b arw ę  p łachvam ,> 2n acząc  k aż d e  
m iejsce nie tą  b a rw ą , k tó rą  u jrzy sz  p rz y p a tru  
ją c  się rzeczy w is tem u  przedm iotow i spokojn ie, 
ty lk o  t ą  b a rw ą , k tó ra  ci zain igocze, je ź li m asz 
kró tk i, a lbo  siluem  św ia tłem  p o p rzed n io  w idzia- 
dzianem  przyćm iony  w zrok i je ź li spo jrzysz  n a  
p rzedm io t m im ochodem  i n ieu w ażn ie , a  w y­
s trz e g a j się oczy» iście j a k  z a ra z y  w szelk iego  
su b te ln eg o  cien iow an ia  i w sze lk ich  prze jść  p o ­
m iędzy  ko loram i, bo  Czem ostrze j b ę d ą  fa rb y  
od sieb ie o dstaw ać , tem  lepszym  będz iesz  synem  
im presjon istycznego  kościo ła . Z aoszczędzisz  sobie 
w ted y  w m lkiegu  tru d u  i w ie lk ich  tru d n o śc i, apra-

w itją c y c h , że n a jczęśc ie j o b ra z  w y k o ń czo n y  nie 
d o trzy m u je  o b ie tn icy  szk icu , zrob isz  z d a le k a  to 
sam o m niej w ięcej w ra że a ie , j a k  g d y b y ś  b y ł 
o b raz  w y k o ń cz y ł, a  w ielu  um iej obznajom io- 
n y ch  z iito tn em i tru d n o śc iam i u  .la rs tw a  będzie  
podziw iać  tw o ją  genjalnofcć i b ęd z ie  sądzić- żas 
w łaśn ie  w ted y  o k ro p n e j d o k a z a ł sz tu k i, k ied y ś 
odm alow ał szk ic , d a ro w u ją c  sobie tru d  odm alo ­
w an ia  ob razu .

T a k  to so b ia  postęp u je  p a r  F a ła t .  Je ś li sp o j­
rzy sz  n a  je g o  , Ł o s ia , ż e r u ją c e g o /  w śród b ło t i 
borów  po lsk ich , nŁ w ielk iem  p łó tn ie, n a  k tó re m  
ło sia  p raw ie  n e doatrzpiebz, a  d o strzeżesz  ty lko  
k ra jo b ra z , albo  n a ^ n o c  k sięży co w ą wsróć. pu ­
szczy , m alow aną „Ze^ w spom nień  m yśliw sk ich ,"  
a  jeśli spojrzys® rozum ie  eię z d a lek a , odniesiesz 
w rażenio  w ielkfc ł p rz e s trz e n i i dzik iej sam otno­
ści, do k tó re j w d u szy  w iele- dośpiew ać m ożesz; 
je ś li spo jrzysz  podobn ie  z d a le k a  n a  jego o b ra z e k  
w y o b raża jący  ró żn e  sceny  m yśliw sk ie , zo b aczy sz  
dziw nie w y ra ź n y  i ja sn y  śn ieg  i m nóstw o p o sta­
ci lu d z k ic h  p o ru sza jący ch  się żyw o n a  śn ie g u ; 
z b lis k a  n ie zo b aczy sz  nic. an i form  ro ślin n y ch , 
a a i form  zw ierzęcych , an i ry sów  lu d z k ich , nie 
b ęd z iesz  n aw e t w  e d z ia ł n a  pew ne , gdz ie  się je ­
den  cz łow iek  k o ńczy  a  d -u g i zaczy n a .

P a n  S ozańsk i w a k w a re la c h , a  p an  S ta n i­
s ław sk i w k ra jo b ra z k a c h  o le jnych  s tą p a ją  w  ś la ­
dy  F a ła ta .  S cen y  z ja rm a rk u  u ła szk o w ieck ieg o  
S ozańsk iego  ro b ią  b a rd zo  żyw e w ra że n ie  z d a le ­
k a , <ł b lisk a  n a w e t w idać in w en c ię , a le  k a ż d y  
cz ło w iek  zam ien ia  się w k u p ę  ja s k ra w y c h  p la m ; 
„W ie cz ó r"  p a n a  S tan is ław sk ie g o  je s t  t a s  b a rd zo  
im p resjo n is ty czn y , żo z d a le k a  n a w e t m u sisr się 
dom yślać , że tu  m alow ano d rz e w a ; n a  m ałym  
„ k ra jo b ra z ie ,"  p łon ie  z a  to  słońce p rześliczn ie  n a  
b ie lonej śc ian ie  c h a ty .

B y ło  ta k ż e  n a  w ystaw ie  kuka obrazów  olej 
n y c h  im p resjo n is ty czn y ch , w k tó ry c h  figury  lu d z ­

k ie  m a lo w an e  w  n iezw yczajnem  ośw ie tlen iu  są 
g łó w ry m  przedm iotem  kom pozycji. Z  ty c h  
n a jlep szą  je s t  „Pieśń o zbóju ,*  pana  Ż u b ra . 
S ta ry  lirn ik  śp iew a o czem ś straszn em , s łu c h a ja  
go ż a n d a rm  spog lądający  m u  b y stro  w oczy i 
trz e j dziko  w y g ląd a ją cy  ch ło p i, w k tó ry ch  pieśń 
o b u d z iła  w idocznie w sz y s tk ie  s ta re  zbó jćck io  in 
s ty n k ta  k ozaczyzny  i k tó rz y  sic, s łu c h a ją c , p0. 
k ład li n a  ziem ię. J e s t  w ie lk a  en e rg ja  w te j m a- 
la tu rze , w y ra zy  tw a rz j  w y stęp u ją  w y raźn ie , kon-
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t r a s u  kolorów  są  c iep łe , silne i p rze ch o d zą
w d zie ln ą  g rę  św iatłocien ia , w reszc ie  im presjo- 
nizm  je s t  ta k  u m iarkow anym , że m ożna się »akże 
z b lisk a  ob razo w i p rzy p a trzy ć . P a n a  K ęd z ie r 
sk iego  „P o d siew an ie ,"  w y o b ra ża jąc e  b ab ę  m łodą 
z rzeszo tem  w rę k u  sto jącą  n a  s łońcu , je s t  w zo­
re m  k a ry k a tu ra ln e j  p rza sad y  w im presjon izm ie, 
a ró żn o b a rw n e  plam y n a  c ie le  lu d z k ie n  rob ią  tu  
w rażen ie  w proat n iem iłe . O b ra z  p a n a  P ihcho- 
w sk iego  „P rze d  egzam inam i*  w y o b raża  p an ien k ę  
u c z ą c ą  się  p rzy  św ie tle  zaćm ionej lam p y  i le 
d w e  d o st-ze żo n ą_m a tk ę  s ie d z ą c ą  p rzy  n ie j w m ro 
k u , g ra  św ia tła  je s t  p rz y  tem  d o b rze  ch w y co n ą  
i ręc e  pan io n ai są żyw e, a le  m a n ie ra  sp raw ia , 
że rzecz  n a jw a żn ie jsz a , Lo tw arzo  lu d zk ie , zui 
k a ją  ze w azystk iem . W reszc ie  p a n a  P ilaw y  „ P r z e ­
pow iednia" n ie  je s t  bez poezji i t a l e n tu ; s ta ra  c z a ­
row nica w ie jsk a  w ró ż j coś s traszn eg o  p rzy  ) od­
palonym  ogn iu  w ch ac ie , a g e s t i w y ra z  osch lej 
s tra szn e j tw p rz y  i ośw iecenie fa n ta s ty c z n e  wfeiiź- 
m y, sp ra w ia ją  ja k ieś  m a k b e to w sk ie  w rażen ie , 
w pom roce w id ać  m łodą k o b is t ;  z d z ie ć n r, tu lą ­
c ą  się z p rz e s tra c h e m  do  śc ian y  izby . (C . d u >
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* DZIENNIK POLsKI l  duła 1. Grudnia 1891. r.

/.acji i p ew ną na to  kw otę . N a początek ta nowa 
broó C edzić tworzyła mikroskopijny loddziałck, 
złożony z ot) podoficeró-r, 288 szeregowców i
324 doborowych koni. K iedy % tyin oddziałkiem  
dokonane będą liczne doświadczenia tak co do 
organizacji jego, jak  i sposobu używania, naten­
czas niezawodnie liczebna siła  jego będzie po­
większona. Z czzsem z pewnością urośnie do 
petnej brygady — żołnierzy jeneraln«go sztaba. 
Pruski pilarz wojskowy v Lee gorąco przema 
wia w  berlińskiem M ilitiir- Wocneublati za szybką  
organizacją tci pomocn.czej broni, bez której 
przy nżycio prochu bezdymnego i przy głuchych  
wystrzałach prawie nie sposób kierować bitwą, 
bo połowo telegrafy i telefony, a ehoćby i ba­
lony, często są nieużyteczne — cc też łatwo 
zrozumieć, albowiem dowódcy oddziałów mnszą 
być przy nich i razem z nimi wciąż zmieniać 
miejsce, a aparaty telegraficzne, czy  telefoniczne, 
za w ze są do pewnego stopnia nieruchome, jako  
złączone z drutami, których nieaposób co chwila 
przenosić, wydłużać, skracać itd.

Zdaje się, że i w  armji anstro-w ęgierskiej 
zabrano się do formacji takich żołnierskich od­
działów szfabn głównego. Zastanawiano się nad 
tem po jesiennych manewrach jeszcze cztery lata 
temu, a odtąd ta kwestja ciągle była  poruszana 
w  sferach wojskowych, ciągle dojrzewała. Teraz 
zaś „Dziennik rozporządzeń wojskowych" zapo­
wiada powiększenie każdego pułku jazdy o j e ­
dnego wachmistrza, dwóch kaprali, jednego ko- 
nowała i 41 żołnierzy wraz z odpowiednią liczbą  
wierzchowców. N ie jest to zwyczajne powiększa 
nie szwadronów, bo ca ły  ten dodatek, oprócz 5 
żołnierzy i koni, które pójdą do pułków, będzie 
przydzielony do kadrowych szwadronów. Rozpo­
rządzenie ministra wojny nie tłum aczy celu tego 
powiększenia, w ięc nie wiemy, czy ono jest 
przedsięwzięte jako powolna orgaa-zacja specjal­
nego rodsaju ordynansów, ale tak uiożna przy­
puszczać. B yłby  to możliwie najtańszy sposób 
zrobienia tego samego, co robią N iem cy i co 
jest uznane za nieodciuie potrzebne — najtańszy 
dla tego, że nie potrzeba osobnych ke szar i oso 
bnej na razie komendy. W ojenny budżet »astro- 
w ęgiefski jest najmniejszy m iędzy tem- budże­
tami w ielkich mocarstw, a to się tłum aczy zrę­
czną organizacją, taniem umundurowaniem, po- 
zbawionem kosztow n/cn błyskotek, i dobrocią 
materjału ludzkiego. Bardzo tedy prawdopodo­
bne, że w równie tani sposób wojskowość au- 
st o-węgier9ka zamierza stworzyć oddziały ordy- 
nansowe.

W k a ż d y m  ra z ie  s iln a  w ia ra  w  pokój n ic  
zm n ie jsza  czy n n o śc i m ilita rn e j i c iąg łe g o  d o sk o ­
naleni! m ech an izm u  bojow ego.

N ad m ien ić  tu ta j m usim y je sz c z e , iż w R osji 
z a ję to  się t ą  sp ra w ą  n a  se rjo  i ju ż  w ro k u  ze 
sz ły m  u tw orzono  o d d z ia ły  rek o n e san so w e , t .  zw. 
r ochot ntczaja kom andyu.

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusra 

Knicluezki,

Ojarjus' lw( wski.
P i ą t l k  7. grudnia.
0  godz. 7. wieczorem pogadanka w Czytelni dla 

robiet.
Teatr hr. Skarbka. Koncert Franciszka Ondrzi- 

ika , nadwornego skrzypka, ze współudziałem pia- 
usty z W iednia p. Karola Lafit*, oraz „Jesienią", 
;omedja w 1 akcie Leopslda Świderskiego. Poezątek 
> godz. 7. wieczorem.

W iadom ości o so b is te  I)r. S tanisław  L u d w i g ,  
Lwowianin, długoletni lekarz na klinie* profesora 
J ł e u s s e r a  we W iedniu, otrzym ał stypendjum  rzą- 
lows w celn dalszego kształcenia się zagranica™  
laństwa. —  M arszałek krajowy, ks. Eustachy S a n -  
{ u s z k o ,  powróeił onegdaj do Lwowa.

H lk ro lo g ja . Gustaw L  •  o , em eryt, kapitan, 
irzeżywszy lat 78, z m .r ł w Krakowie d. 4. bm. —  
Karol M a j e w s k i ,  właściciel dóbr *iemskicb w Kró- 
estwle Polskism , urodzony w r. 1833, zm arł d 3. 
>m. w Siedliskach. —  Mieczysław Niezgoda M a r y  
10 w s k i ,  właściciel dóbr, zm arł onegdaj w Krakowie 
w 37 roku życia. Pogrzsb odbędzie się w piątek j  

jodz. 12. rano w Tuligłowacli w pow. jarosławskim .
Kalendarz. Piątek (7 .) :  Ambrożego. Wschód 

iłoścs •  godzinie 7 m inut 42 . zachód •  goówiaie 4.
Misuflwarie. Lw#wski wyższy sąd krajowy za- 

nianował praktykanta sądowego Adama Nowako­
wskiego auskultantem  sąduv.;m .

Obywatelstwa honorowej Reprezentacja gminy 
niasta W adowic, uchwałą i  dnia 28. listopada b r ,

nadała Adamowi Sapieże, w uznaniu zasług,
psłsżonjeh  około wystawy krajowej — tudzież na­
miestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu, w uzna­
niu położonych zasług dla kraju i gminy — obywa 
telstwo honorowe.

Eksportacja zwłok W iktora hr. Baworowskiego 
z domu przy ulicy Ujejskiego pod 1. 2 , odbyła się 
wczoraj o godzinie 10. przed południem, przy li­
cznym udziale członków rodziny, przyjaciół i znajo­
mych Zwłoki odwiesiono na główny dworzec kolei 
państwowej, skąd przewiezione będą do grobowca 
rodzinnego w Baworowie.

Obchody narodowe. Za poległych i straconych 
w powstaniu narodowem r. 1831 i I8t>3, odbyło się 
staraniem  komitetu żałobne nabożeństwo w kościele 
rożniatowskim dnia 3. grudnia rb. przy licznym 
współndzisle miejscowych i okolicznych patrjotycznych 
chrześcjan. Po ukończeniu modłów, publiczność zain­
tonowała „Beże coś Polskę". —  Za pośrednictwem p. 
Minkusiewiczowej, przy pomocy p p . : Rudnickiego i 
Nowakowskiego, zebrano 19 zł. 50 ot. na cele hu ­
m anitarne.

Z O l e s k a  doneszą nam : Po m  pierwszy
w miasteczka naszem odbędzie się dnia 7. grudnia 
rb. o godzinie pół do 9 ran« w kościele parafjaluym 
obrz rz. kat. żałobne nabożeństwo za „poległych 
w 1831 r .“ , które tute sza młodzież polska urządza.

W J a w o r o w i #  staraniem  „Sokoła", ku ucz­
czeniu 100 rocznicy powstania Kościuszkowskiego, 
61 rocznicy powstania listopadowego i 39 rocznicy 
zgonu śp. Adama Mickiewicza, odbyło się w sobotę, 
1. bm. przedpołudniem nabożeństwo żałobne, po któ- 
rem odśpiewano hymn „Boże coś Polskę" i zebrano 
dla weteranów z r. 1831 kwotę 9 zł. 40 ct., którą 
odesłano natychm iast do k im itctu  we Lwowie. W ie­
czór odbyło się w  sali ćwiczeń „Sokoła" nader liczne 
zebranie towarzyskie, na klórem odczytano „tlisto rję 
r. 1794", tudzież desir-mowano Mickiewicza „Odę 
do młodości" i wiersz O r .. Ota „Potwarcom pieśni".

Z S o k a l a  donoszą nam pod ' 5. bm .: W  nie­
dzielę #dbył się tu  w.wczorek M ick.t.riczowski, u rzą­
dzony staraniem i siłam i „Czytelni mieszczańskiej". 
Gbszerną salę Grota w jpełn iły  po brzegi inteligencja 
i mieszczaństwo miejscowa. Na program  wieczorku 
złożył się chór mieszozański, deklamacje, orkiestra 
mięsznna uczniów szkoły wydziałowej i obraz z źy- 
wyoh osób. Wszystko wypadło nader udatnie. Aran­
żerowi wieozorku, drowi Łnszczkiewiczowi, należy się 
serdeczae podziękowanie od tutejszej publiczności, 
tem bardzbj, że „Sokoł" w strzym ał się w tym roku 
z urządzeniem wieczorku dla braku s ił odpowiednich. 
W  poniedziałek rano odbyło się w kościele OO. Ber­
nardynów żałobne nabożeństwo za poległych w 1831 
r* Urządzeuiem zajął się „Sokoł". Obok pięknie ude­
korowanego katafalku zajęło miejsce kilkunastu „So­
kołów" w strojach. Po nabożeństwie m iał piękną 
przemowę jeden z ojców, a po egzekwjach odśpie­
wano „Boże coś Polskę".

Muzeum przemysłowe miejskie otwarte eo 
dziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od godz. 9. 
rano do 3 popołudniu. W niedziele i św ięta od 
godz. 10. do 1. W stęp w niedziele wolny, w inne 
dnie za opłatą 20 ct. Bibljoteka muzealna i Cr; wlnia 
otwarte codziennie od godz. 11. do 1., a tak: (z
wyjątkiem niedziel i św iąt) od 5. do 8 popołudniu, 
wstęp wolny.

„Kółko medyków." W łonie Czytelni akade­
mickiej zawiązało się „Kółko medyków" pod prote­
ktoratem prof. dr. Henryka K a d y i ’e g o .  W skład 
zarządu weszli p p . : Alfred Burzyński, jako kiero­
w nik; Henryk Balabajder, jako zastępca kierow nika; 
Roman Stroka, jako se k re ta rz : Bolesław KielaDo- 
w .ki, jako zastępca sekretarza i skarbnik.

Pierwsze posiedzenie „K ółka" pod osobiatem 
przewodnictwem prof, dr. Henryka Kadyi’ego, odbę­
dzie się w sobotę d. 8 bm. o godz. 5. popoł. w 
lokaln Czytelni akademickiej.

Z „ęok-ła“ . W niedzielę dnia 9. grudnia br., 
jako w dziesiątą rocznicę wprowadzenia się do w ła­
snego gmachu, odbędzie się wieczorek wokalno-girana- 
styczny.

Głównym punktem program u będą o b r a z y  z 
ż y w y c h  o s ó b ,  przedstawiające sceny z igrzysk 
olimpijskioh (statuy marm urowe). Je st to Iow a, do­
tąd u nas niewidziana produkoja, która niezawodnie 
zaanimuje szerszą publiczność.

Bilety od dziś nabywać można w kanoelarji To­
warzystwa eunn. „Sokoł".

t  arna zgromadzenie Tow. im. św. Salomei
odbyło się w poniedziałek d. 3. bm. w wielkiej sali 
ratuszowej, pod przewodnictwem p. E im uadow ej Mo- 
cbnaekiej, przy współudziale liczuie zebranych pań i 
członków Bractwa N. P. M. Z t sprawozdania prze­
konujemy się, że prawdziwie pożyteczną jest Aziałai 
ność tego Towarzystwa, które rozporządzając niewiel- 
kieini środkami, przy dobrych chęciach garstk i miło- 
ziernycb pan ociera łzy z oczu nieszczęśliwych, niosąc

im poneio nietylko materjalną. i le i moralną. W  ełągu 
roku Towarzystwo liczyło członków czynnych 59, 
wspierający oh 82, m iałe w  swej opiece wdów 96 i 
182 dzieci. Dochodów miało 4 .7 5 8 ’92 zł., a na 
wsparcie wdów i sierót wydało 362 '29  zł. W ielkie 
wrażenie wywarło na zgromaazone panie przemówie­
nie ks. kanonika dr. Lenkiewicza w duchu prawdzi 
wej ńlantropji, która zdaniem czcigodnego mowey, 
kierować się powinna zawsze rozsądkiem, a nie sa­
mem sercem.

Na rok 1895 wybrano przez aklamację przewo­
dniczącą Tow. im. św. 3a)omei ponownie p. Edmun- 
dową M o e h n a c k ą .  pełną zasług dla tegcż Towa­
rzystwa, jej zastępczynią panią Jadw igę P a  p a r o w ą ,  
skarbniczką panią Helenę T h u l l i o w ą  i sekretarką 
pannę Marję S t r z e l e c k ą .

Nowe czytelnie ludowe. W ydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty Indowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: 1. w Bóbrce pod 
zarządem Teodora Skabckiego, dyrektora szkoły, ksią­
żek 92 ; 2. w Szufnarowej (w pow. jasielskim ) p. 
Macieja Markowicza, dziełek 9 1 ; w Komborni (w 
pow. krośnieńskim) ks. W ładysława Strzelbickiego, 
dziełek 9 2 ; 4. w Brzozowie ks. Stefana Fusa, ksią­
żek 88.

Temperatura. Barometr opada
Średnia tem peratura w tym czasie była — 1‘0"G., 

najwyższa —■ 0 0"C., najniższa —  2 ‘0 'C .
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : W iatr będzie południowy o średniej 
prędkości 4 111/ s e k ; średnia tem peratura podniesie 
się do — 0 '’C., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 85 p ro c .; 
opadu nie będzie.

Misjonarz w Krakowie, w  d. 4 bm. przybył 
do Krakowa głośny za czasów P iusa IX. ks. Mo r -  
t a r a .  Jako dziecię żydowskie, gdy był niebezpiecznie 
chory, został ochrzcony przez piastunkę katoliczkę. 
Gdy wyzdrowiał, został wzięty z domu rodziców na 
dwór papieski i tam pod opieką bezpośrednią P iusa 
IX. wychowany. K s. Mortara pracował jako misjonarz 
w różnych krajach i m iewał kazanie, po angielsku, 
hiszpańsku, baskijsku, franensku, włosku i niemiecku, 
Obecnie przybywa z Ołomnńca, gdzie zaczął rię uuzjó 
po czesku, do Krakowa.

Konkurs. W ydział powiatowy w Kossowie roz­
pisał z term inem  do dnia 31. grudnia r. b. konkurs 
na posadę inżyniera dróg powiatowych i gminnych 
z roczną płacą 800 zł. i ryczałtem rocznym ua ob- 
zdy w kwocie 409 zł.

Pożar. Na folwarku Dębina, nabżącyin dc. 
dóbr Telilowa w powiacie rawskim, spłonęły bu 
dynki wartości 2000 z ł . ; folwark dzierżawili żydzi. 
Zdaje się, że ogień był rozmyślnie podłożany, gdyż 
spalone budynki były zuaoznie wyżej wartości ubez­
pieczone.

Przestroga dla myśliwych. Ponieważ obecna 
pora zimowa należy do najprzyjemniejszego sezonu 
polowania, wdzięczni mi przeto będą nasi domorośli 
nemrodzi, gdy im przypomnę że pasport na b n ń  .. 
dobrze jest mieć przy sobie. Zdarzyło się bowiem, że 
na polowaniu w pewnej miejscowości żandarmi ode­
brali aż sześciu myśliwym strzelby i to w łaśnie 
w chwili, gdv zające i rogacze już , już... zbliżały 
się na strzał niechybny ! —  Przyjem na rzecz! Ale 
co jest godne śmiechu, że między myśliwymi bez 
„ p a s a "  był ck. komisarz powiatowy i syn ck. sta­
rosty powiatowego. Możecie sobie wyobrazić, jak się 
przedłużały faworyty tyra panom, gdy im jjandarm 
brał strzelbę. Tableau!  —  (O. Leś).

Wspaniałe d r y. Zm arła w tych dniach w Mo­
skwie Barbara Alekęiejewa, zapisała 100.000 rubli 
dla moskiewskiego Uniwersytetu, 100.000 rubli dia 
szkoły technicznej, HJD.000 r. dia szkół handlowych 
niższych, 50 .000 r  dla szkół handlowych wyższych, 
na kapitał dla biednych narzeczonych 50 .000  r., na 
kap ita ł dla biednych dzieci 50 000 r., na kli­
nikę okulistyczną 200 .000  r,, T o w a r z y s t w u
d z i e n n i k a r s k i e m u  150 000 r. —  i prócz tego 
400 .000  1. na cerkwie i na cele dobroczynne. Razom 
1,200 000  rubli. W spaniałość uielada !

Nagrody. Na wystawie rachmistrzów w Lugdu- 
nie, otrzym ali nagrody za rachunkowość pi ło w i­
cki medal srebrny, Krakowski, Szntnlański i Sękowski 
medale bronzowb, oraz Oh wat list pochwalny. Wszy- 
acy * W arszawy.

D ar i r ty s tb w  Znanj portrecista Leopold H o­
r o w i t z ,  ofiarował dla Muzeum narodowego w Rap- 
perzwylu, naturalnej wielkości portret nieśmiertelnego 
wieszcza Adama.

Kolej do Zakopali go. Ministerstwo handlu 
przyjęło projekt budowy kolei żelaznej z Chabówki 
do Zakopanego. Urzędowa rewizja trasy o lb y ła  się 
temi dniam i. Od dworca kolejowego w Chabówce 
pójdzie nowa linja torem kolei państwowej do przy­
s ta n iu  Rabka, skąd zwróci się ku południowi- pod 
górą Obidową na Klikuszowa. Tu będzie tunel 
przeszło pół mili długi. Mosty będą budowane 
z samego żelaza. Stacyj będzie pięć: Rabka, Nowy

Targ, Szaflary, Poronin i Zakopane. W zimie wy­
konane będą roboty drzewne i lanie żelaza, na 
wiosnę zaś rozpocznie się kopanie ziemi. Budowa 
ukończona zostanie w jesieni 1895 roku. Po w ybu­
dowaniu tej linji, projektowana je st kolej z Nowego 
Targu do Kubina przez Podczerwone do Węgier, 
do kopalni węgla i z Jaszczurówki przez dolinę 
Rostoki w Tatrach do Jaworzyny W ęgierskiej.

Kolej rzeczona będzie wązkotorowa, zatem w 
Chabówce trzeba będzie, jak dotąd, posilać się —  co 
nie jest nieprzyjemnem —  i przesiadać. Budowa 
n.e przedstawia zbytnich trudniośei, góry się omija, 
potrzeba małych wiaduktów i mostów, a od Nowego 
Targu jest gotowy nasyp pod w ał kolejowy. Dwo­
rzec ma być w Zakopanem przed Chramcówkami. 
Szłoby o taki system budowy, żeby nie czekano na 
wykończenie całej linji, ale otwierano ruch po wy­
kończeniu przestrzeni każdej nowej stacji. W takim 
razie byłoby możliwęm już w jesieni Obidową wy­
mijać wagonem.

Fundacja V?rdi’eg.i. L Rzymu donoszą pod 
dniem 3. b. m . : Yordi zapisał majątek swój, wy­
noszący dziesięć miljonów lirów, na schronienie 
dla dwustu muzyków. Pałac pomieści sale kon­
certowe ; będą się w nim znajdowały wszystkie 
rastnim enty. Pensjonarjusze będą używali wszy­
stkich wygód i opieki lekarskiej. Verdi chce oso­
biście otworzyć instytut.

Straszna zbrodni 1. Z Berlina donoszą pod 
dniem 4. b. m . : Całe miasto oburzone jest w strętną 
zbrodnią popełnioną w parku kościoła nazareńskiego, 
gdzie zamordowano sześcioletnią dziewczynkę. Ro­
dzice dziewczęcia nadbiegli, kiedy złoczyńca był je ­
szcze zajęty swoją ofiarą. Mordercą jest dwudziesto- 
cztere letni szewc Biscnof z Saksonji. Zgromadzony 
tłum  chciał na miejscu zgładzić B ischofa; policja 
zdołała gc zaledwie wyrwać z rąk tłum u.

K siądz Kutip-j został mianowany prezesem kln- 
bu cyklistów, który się zawiązał w Woeriilmfen. 
Na bankiecie tego nowego stowarzyszenia w ygłosił 
mowę, w której udzielał cyklistom hygjenicznych 
wskazówek.

Na ostatnim konkursie w wyższej szkoło przy 
akademji sztuk pięknych w P etersburgu  otrzym ał 
na wydziale malaiakim Eligjusz N i e w i a d e n i s k i ,  
uczeń profesora Gersona, za ebraz „C enau ry  w 
puszczy" — stopień m alarza I. kiasy z pominięciem 
stopnia drugiego, o który się w łaściwie uM egał. 
Takiź sani stopień otrzym ał Kazimierz S t a b r 0- 
w s k i ,  za obraz „Mahomet1-. Adolf O s t r o m ę c k i ,  
za obrazek rodzajowy „Chłopcy wiejscy na noclegu \  
otrzym ał stopień m alarzaT II. klasy. — Konkurs te ­
goroczny odbył się na nowych zasadach, malarz# 
bowiem opracowywali w łasne swoje tem aty, a nie 
narzucane, jak tu działo się dawniej. Po raz p ier­
wszy, wśród innych, byli sędziemi m alarze: Repin, 
Makowski i Sziszkin. N a wydziale arshitektoni- 
cznym za projekt stajen cesarskich otrzymali też 
Polaey następujące Odznaczenia: p. S tanisław  N o a
ko  w s k i  —  stopień architekta I. klasy i stypen 
djum rządowe na wyjazd za granicę na dwa la ta ; 
pp. Józef D o b r o s ł a w s k i ,  Józef P a d  le  w s k i ,  
Jan Ż ó ł t o w s k i  i Franciszek K o g n o w i c k i ,  nzy- 
skali stopnie architektów II. klasy. W myśl nowej 
ustawy, medale złote i srebrne zostały skasowane.

Zola we Włoszech. Królestwo włoscy przyjmo­
wali na osobnej audjencji Zolę i jego małżonkę, przy 
której to sposobności wypowiedział król i królowa 
do Zoli k ik a  nader uprzejmych komplementów na 
tem at jego literackiej działalności.

Redukcja wojska wło kił go. Ajencja Stefa- 
niego donosi z Rzymu, iż opublikowano następujący 
rozkaz m inUterjalny, tyczący się redukcji wojska, a 
m ianow icie; liczba jenerałów ma być zmniojszoną o 
k i l ku ; sześć batery,; polnych ma być zmienionych 
na baterje gó rsk ie ; pięć pułków artylerji fortecznej 
ma być zniesionych; czternaście terytorjainych a r ty ­
leryjskich zarządów ma być zniesionych; tworzy się 
dwanaście miejseowjch komend artylerji, s k ł a d a j ą ­
cych siu każda z jedae&* ofioera-technika dla matę 
rjałów  . dwóch lub kilku artyleryjskich brygad nad­
brzeżnych lub fortćCZnych; dodanyoi? ma być ośm 
kompanij naahrzeźnej lub fortecznej a r ty le r ji; znie­
s io n a  byó mają kolegja woj.;kowe, oraz pięć sądów 
wojskowych. Oszczędności z tego powodu m a ją  wy­
nosić 7 '/ ,  miljonów fianków.

T rag iczn y  zbieg okoiicznoici. Amerykańskie 
czasopismo The Ccntury  pomieszcza, w ostatnim  zo 
szycie facaimile bardzo ciekawego dokumentu. Jest 
nim ostatnia kartka kajetu Bonapartego w szkole 
Rrienne. Kajecik ten poświecony był spisowi „posia­
dłości angielskich w Ameryce, Azji i Afryce": ze­
szyt pozostał niedokończony; ostatnie jego słowa są : 
„Św ięta Helena, mała w ysepka..." Tak, mała, zaisie, 
i yówczas je zcze 1 ie wsławiona!

Sv ię ty  Mlk laj w Kasynie iniejskieiu zjawił sic 
onegdaj w bardzo okazałej szacie i wspaniałej postaci. 
Uroczystość rozdania podarków ujęta była w formę
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1’rzez

EO KU IDA  L E P E L lŁ T lE R .

(Cijg dalszy.)
K o rz y s ta  ze sw ego etan o w isk a , b y  um ieścić 

b r a c i ;  L u d w ik  zo s ta ie  je g o  a d ju ta n te m  w s to ­
pn iu  k a p ita n a , a d la  Jó zefa  s ta ra  się o konsu la t. 
W y s y ła  p ie n iąd z e  do ko leg jm n , w  k tó rem  p rz e ­
b y w a  H ieron im , p ła c i za leg ło śc i i żąd a , b y  go uczo­
no ta ń có w , ry s u n k u  i m uzyk i.

U spoko jony  co do losu ro d z in y , p ew n y  w ła ­
snej p rzy sz ło ść1, zostaw szy je n e ra łe m  i m ając  
p raw o  w y b o ru  o d d z ie ln e j ko m en d y , g d y ż  k e n  
weocja n ic  n ie  m oże odm ów ić sw em u w y b aw cy , 

a  d y re k to r ja t,  ob e jm u jąc  te ra z  w ład zę , nie może 
obejść  się bez je g o  m iecza , p o w ra ca  un  do sw ych  
m arzeń  o m ałżeństw ie . B o g a ta  żona, ta k a ,  k tó- 
ra b y  m u oprócz p ie n ięd z y  d a ła  w p ły w y , s ta n o ­
w isko  spo łeczne , k tó reg o  n ie  p o j.a a a , k tó ra b y  
z a ta r ła  ś la d y  d aw n e j n ęd z y , oto ce l jeg o  pożą­
d ań  A le  B o n a p a r te , m a te m a ty k , o b rac h o w a jąc y  
w szystko , m iał poznaó  ta k ż e , jkk z w y k ły  m ło d y  
cz ło w iek , p an o w a n ie  m iłości, k tó ra  rz ą d z i z a ­
w sze czy n am i m ężczyzn .

Z a k o c h a ł się. Z  n a iw n o śc ią  u cz n ia  szk o ln e­
go, d a ł się ssh w y ta ć  w ro zk o szn e  sieci k o b ie tk i 
ju ż  nie m łodej, K re o lk i p różne j, lekkom yślne j, 
ro z rzu tn e j i g łu p ie j, k tó r a  n ie  k o c h a ła  go w cale  
i n ig d y . S ta ło  się  to  u  p an i T a llien , k tó re j june- 
r a ł  p rz y sz e d ł podziękow ać z a  p rzy ję c ie  w p rz y ­

sz ły m  m iesiącu  i p o p arc ie , )akiego od  nie j d o ­
znał. T u ta j  to  B o n a p a r te  sp o tk a ł w dow ę B eau- 
h&rnais.

3 y ła  to  K re o lk a  z A n ty llow , je d n a  z ty c h  
aw a n tu rn ic  w łóczących  się po św iecie, zm ysłow a, 
odw ażna, c z a ru ją c a , p rzy jm o w a n a  w  to w a rz y ­
stw ie  w sk u te k  sw ego p o chodzen ia  obcego . N a z y ­
w a ła  się M arja -Józefa -R óża  T a s c h e r  d e  la P a- 
g e rie . U ro d z iła  się d n ia  23. cz e rw ca  1763 ro k u  
w p a rfa ji O czy szczen ia  N ajśw ię tsze j P a n n y  M arji, 
w M a rty n ice . O jc iec  te j Józefy , p rze zw an e j J ó ­
zefina, n azw isk iem  J ó z e f  K a c p e r , p o siad a ł o d z ie ­
dziczone po rodzin ie  p la n ta c je . D a w n y  k a p ita n  
d ragonów , k a w a le r  św . L u d w ik a  i p a i  D elfina , 
n ie  b y ł b a rd z o  b o g a ty  i k ło p o ta ł  się, j a k  tu  w y ­
d ać  sw e có rk i za  m ąż, g d y ż  Jó z e fin a  m ia ła  j e ­
szcze dw ie  s io s t r y : K a ta rz y n ę  M a rję  i M arję - 
F ra n c is z k ę .

N ie ja k a  p an i R e n au d in , c io tk a  Jó z e fin y , p o ­
s ta r a ła  się d ia  n ie j o tego  u p rag n io n e g o  m ęża . 
B y ł on p ad  rę k ą . B y ł to  m łodszy  sy n  m a rg ra ­
biego de B e au h s  rn a is , n ie g d y ś  g u b e rn a to ra  je d n e j 
z w ysp A n ty lsk io li. B e au h a rn a is 'o w ie  pochodzili 
z O rlean u . C io tk a  R anaud in  b y ła  k o c h a u k ą  m a r g r a ­
biego. M ałżeństw o  zo3tało u łożone listow nie, g d y ż  
m łody  B e a u h a rn a is  zn a jd o w a ł się we F ra n e ji  
i n a rz ecz o n a  p o p ły n ę ła  tam  w e w rz eśn iu  1779 
ro k u . P rz y b y ła  do B e rd e a u x  i w  ja k iś  czas po­
te m  z a ś lu b iła  w ice-h rab iego  A le k s a n d ra  de B e au ­
h a rn a is . m ianow anego  k a p ita n e m  p u łk u  w dniu  
m a łżeń stw a . L ic z y ł on la t  18, a  on a  16. B o n a ­
p a r te  w chw ili, g d y  p rz y s z ła  ce sa rzo w a  sz ła  za  
m ąż lic zy ł la t  10 i w stę p o w a ł w łaśn ie  do sz k o ­
ły  w B rien n e .

M łode m a łżeń stw o  z a m ie szk a ło  n a  u licy  
T h ev e n o t w  P a ry ż u . D n ia  2. w rześn ia  1 i 80  r. 
u ro d z ił aią F m genjusz, p rz y sz ły  k s ią żę , w ice­
k ró l w łosk i M ałżonkow ie n ie ży li d łu g o  w zgo­

dzie. W k ró tc e  m łody  w ice h ra b ia  po rzu c ił żonę 
i w s tą p ił  do s łu żb y  a m e ry k a ń sk ie j pod  ro z k a z y  
B ou ille’go. Ż ad z a  w y w alczen ia  d la  A m ery k i n ie  
podleg łości i u n ie śm ie rte ln ien ia  się obok L a  
fa y e tta  i R o ch am b eau , łą c z y ła  się u m ęża z p ra ­
gn ien iem  p o zb y c ia  się za lo tne j żony , le k k ie j i 
rozrzu tne j. Z ostaw ił Józefinę  w  s ta n ie  b ło g o sła ­
w ionym . W  dn iu  10. k w ie tn ia  1781 r . w y d a ła  
ona n a  św ia t p rz y sz łą  k ró low ę H o rten s ję , m a tk ę  
N apo leona I II . W  ty m  cz as ie  Józefina  n ie  da 
w a ła  sw em u m ężow i ża d n y c h  powodów do sk a rg . 
T en , ożen iony  z b y t w cześn ie, rz u c ił  się  w nowe 
m iło stk i i ro z ry w k i p rze lo tne . O d jaz d  je g o  w cale 
n ie  z m a rtw ił Jó z e fin y . O d z y sk iw a ła  sw obodę, 
k tó re j szczerze  p rag n ę ła , P ro w a d z iła  od tąd  życie 
dość bu rz liw e , m iew ała  k o ch an k ó w , d ług i, n a g łe  
w zn iesien ia  i u p a d k i. Ż y ła  w śród  b ag n isk  sp o łe­
czn y ch , choć n a  dw orze  m ogła  b yw ać , g d y ż  
B e a u h a rn a is ’ow ie należeli do d ob re j sz lach ty  o rle a ń ­
sk ie j, ale nie m o g ił się tam  dostać. M ogła  ją  
ty lk o  c io tk a  R e n a u d in  p rzed staw ić , a  d w u zn a  
czne  po łożen ie  te j dam y  un iem ożliw iało  b y w an ie  
w W e rsa lu .

G d y  B e a u h a rn a is  w ró c ił do F ra n c ji ,  p o czą ł 
się s ta ra ć  o rozw ód. P a r la m e n t zgodził się n a  
to, a le  po n iew aż w iny b y ły  obustronne,^ w ięc 
n a z n a c z y ł d la  Jó z e iin y  p en sję  10 ty s ię c y  liw rów  
rocznie. R ozw iedziona, postanow iła  u d ać  się do 
k ra ju  o jczystego . P o je c h a ła  w ięc do M arty n ik i 
i pow rócił*  w r. 1791 w to w arz y s tw ie  w y b itn eg o  
oficera m a ry n a rk i ,  p a n a  S c y p io n a  de R oure . 
M ęża sw ego z a s ta ła  n a  w ysok iem  stanow isku . 
W ic e -h ra b ia  B e a u h a rn a is , d ep u to w an y  sta n u  
sz lac h ec k ieg o  s ta ł  się je d n y m  z n a jb a rd z ie j 
w p ły w o w y ch  cz łonków  k o n s ty tu a n ty . J e m u  to 
p rz y p a d a  za sz czy t w n ies ien ia  p ropozycji w nocy  
d n ia  4. s ie rp n ia , m ocą k tó re j w szysey  o b y w ate le  
w inn i być p rzy p u sz cz en i do u rzędów  cyw ilnyoh ,

w ojskow ych i k ośc ie lnych , o raz  rów ni w obec 
p ra w a  B y l k ilk a k ro tn ie  p re z y d e n te m  zg ro m a­
d zen ia  narodow ego  i p rzy jm o w a ł w swym  p a ła c u  
p rz y  u licy  U n iw ersy teck ie j l ic z n e  to w arzy stw o  
d ep u to w a n y ch .

Józefina , p e ł na am b ic ji i ż ą d n a  p ro w ad zen ia  
salonu po litycznego , c h c ia ła  się pogodzić z m ę ­
żem . Z ro b iła  się p o k o rn ą  s ło d k a , ż a łu ją cą  za  
g rz e c h y , ła g o d n ą . J a k o ż  udało  s*  i p rzez  ja k iś  
czas b ły sz c z a ła  w tym  p a łac u  n a  u licy  U n iw er- 
sy te  ck ie j. A le c h m u ry  sie z b i e r a ły ; te rro ry zm  
z a m k n ą ł sa lony  B eauharna i.i u d a ł się do arm ji 
i ja k o  dow ódca arm ji n a d re ń sk ie j, o b le g a ł Mo 
guncję . W ziąw szy  dym isję , zo s ta ł p rzyaresz tow a- 
ny  w r. 1794 i ^g ilo tynow any  d 5 th e rm id o ra . 
W  cz te ry  dni po tem  w ięz ien ia  zo s ta ły  o tw arte  
i b y łb y  z b a .n o n y .

P rz ó d  pójściem  n a  ru sz to w an ie , w e w znio- 
»łym  testam en c ie , godnym  filozofa sta roży tnośc i, 
B e au h a rn a is  w y ra z ił obaw ę, by  potom ność nie 
n a z w a ła  go „z łym  o b y w ate lem ,"  „ P ra c u j n a d  r e ­
h ab ilita c ją  m ej pam ięci, p isa ł do żony , dow iedź, 
że życie ca łe  pośw ięciłem  zw y cięs tw u  wolności 
i rów ności."

R ew olucja z ro b iła  z Józefiny , k tó ia  do tąd  
b y ła  osobą w yko lejoną, pew ien  ro d za j w ielk iej 
dam y. N azw isko  m ęża dało  je j s ta n o w ił*0 w śród 
k o b ie t d aw nego  dw oru , k tó re  z d o ła ły  u n ik n ą ć  
ciosów te rro ry zm u . W  w ięz jen iu  z a p o zn a ła  się 
z w ielu  tak iem i, k tó re  o ca la ły  od rozb ic ia . P o ­
z n a ła  się ta k ż e  z p a n ią  C a b a rra s . U  niej to , a 
rac ze j u jej m ęża T a llien a  i d y re k to ra  B a rra sa , 
je j k o ch a n k a , Jó z e fin a  pew nego d n ia  z n a la z ła  się 
w obec chudego  i m ilczącego  zw yc ięzcy  p o w sta­
nia. B o n a p a rte  b y ł w m odzie. M ów iono ty lko  
o je n e ra le , k tó ry  je d n y m  skok iem  z n a la z ł się 
w  b la sk u  c h w a ły . S a lony  u b ie g a ły  się o niego, 
k o b ie ty  Bię doń u śm iech a ły , w ab iły  go do  sie-

obrazu z żywych osób bardzo roznmnie obmyślanego 
i dobrze wykonanego. W środku w idniał św ic^ 
Mikołaj o wspaniałej postaci z długą siwą broaą, ■» 
po prawej stronie patrona dzieci klęczało dziecię, na-- 
które anioł na górze umieszczony, sypał kwiaty. Pó 
lewej stronie była umieszczona grupa uczących się 
dzieci, nad któremi unosił się anioł z pastorałem.. 
Od czasu do czasu przemykał się po scenie dj&beł, 
nie ważac sie zbliżyć do tej grupy. Święty Mikołaj 
rozdał dzieciom grzecznym zabawki i podarki i — 
pierwsza część zabawy skończona. D ruga część wy­
pełniły tańce Milusińskich. Dzieci starych i małych 
było bardzo wiele.

Równocześnie gościł św. Mikołaj w „Gwieździe" 
ku niemałej uciesze malców, tam zgromadzonych. 
W ygłosił do nich stosowna przemowę, poozem ró­
wnież obdarował hojnie zabawkami i łakociami swych 
ulubieńców. Radość panowała ogromsa — trudno 
było osądzić, kto więcej się cieszy : czy Mi! sińscy
płei obojga, czy też ich rodzice, chwitoWbm- ^ ^ # ^ -  
ściern swych dzieci szczęśliwi. ^

„0 spOCe Jodowej" wygłosił onegdaj odczyt 
w sali ratuszowej prof. dr. Józef S i e m i r a d z k i .  
Szanowny prelegent, znany ze swej swady i zajmu­
jącego sposobu przedstawiania rzeczy, w barwnyoh. 
słowami przedstaw ił słuchaczom ten punkt styczny, 
który w dziejach ziemi i w dziejach ludzkości s ta ­
nowi epoka lodowa. Jaka była przyczyna tej epoki, 
do dziś dnia nie jest jeszcze wyjaśnionem —  tyle 
jest pewnem, że taka epoka istniała, i że w epoce r 
tej wraz z zaginioneim już dziś typami zwierząt 
istn iał także człowiek. Następnie rozwinął prelegent 
rozmaite teorje o powstaniu i istnieniu epoki lodowej, - 
a w szczególności teorji „lodników", porównał stan 
ówczesny ziemi z obecnym stanem Grenlandji, gdzie - 
t. zw. „ladolód" ząjmnje przestrzeń 830 000 kim. □  
jednolitej powłoki lodowej, grubości od 3 0 0 — lOOIf 
m., dał obraz jauny i llory dzisiejszej Grenlandji,. . 
wreszcie przedstaw ił faunę i tworzącą dziwne kon­
trasty  florę z epoki lodowej, a zakończył swój wy­
kład podaniem zebranych dotychczas, a na razie bar­
dzo jeszcze skąpych wiadomości o ówczesnym czło­
wieku. W ymieniając licznych badaczy tej epoki, 
wspom niał także dr. Siemiradzki o dwóch Polakach, ' 
którzy na tem polu zdobyli sobie zasłużoną sławę, 
mianowicie o śp. Ławiszy z W arszawy i Osławskim 
z Krakowa.

Za prelekc^ tę, niezwykle zajmującą, podzięko­
wała szą j. profesorowi licznie zebrana publiczność . 
oklaskami. Dochód z odczytu przeznaczony był na 
„Tow. szkoły ludowej “

Fałszywy alarir. Wczoraj rano o godz. 7 1/, 
zaalarmowano straż ogniową, jakoby palił się młyn 
Majera na Żółkiewskiem. Tren pożarny udał się na­
tychmiast na miejsce, powrócił jednak zaraz do ra­
tusza, przekonano się bowiem, że był to fałszywy 
alaim .

MikSiajki. Pomimo zakazu policji, zabraniającego 
krążenia po domach w wigilję i w dniu św. Miko­
łaja w przebraniu biskupiem, uwijało się wczoraj 
po mieście w:elu brodatych Mikołajków, w towarzy­
stwie czarnych djabełków i aniołów z dzwonkami. 
Kilkanaście w teu sposób u charaktery zuwanych jogo 
mościów, przeważnie pochodzących z dzielnicy łycza­
kowskiej, przyaresziowała policja i za przskioczenie 
zakazu ukarała doraźnie. Głównie skrnpiło się na 
Mikołajkach, sprytnym bowiem djabełkom i lotnym 
aniołkom udało się po największej części zniknąć 
w tłum ie, przyczem naturalnie unieśli ze soba ziem­
ską monetę, zebraną w krótkotrwałej wędrówce.

Zgubiono wczoraj pugilares z kwotą około 20 
zł. i dwie pary kulczyków złotych wartości 100 zł.

U8ZdSta, o którym niedawno donosiliśmy, źe 
chodzi po domach i wyłudza pieniądze wrzektmo na 
podróż do Krakowa, aresztowano wczoraj w osobie 
Błażeja Chyły, który przed dwowa tygodniami przy '  
b y ł do Lwowa i tutaj dalej oszustwa popełniał. 
Znaleziono przy mm listy, oraz recepisy na listy, pi­
sane do rozmaitych 03Ób w celu wyłudzenia pie­
niędzy.

Kronika brukowa. Oddano do aresztów policyj­
nych znanego złodzieja kieszonkowego Marjana Ala- 
śi anniewiczn, który włóezy się po rozmaitych pla­
cach, szukając widoeznie sposobności do kradzieży, a 
apustiatgldzy onegdaj na ulicy Szpitalnej jednego 
z aje.nów policyjnych, począł nagle uciekać.

Równocześnie aresztowano drugiego złodzieja 
kieszonkowego Jó-iefa M., jako podejrzanego o kra­
dzież pugilaresu z kwota 3 zł. na szkodę jakiejś 
kohioty w dniu 3. bm.

flubra córka. Onegdaj około godz. 10 wieczo­
rem zgłesiia sie na suicję ratunkowa Marja S , 16 
la t licząca, zarohniea w lahryco korków do butów 
podając, iż ojciec jej, Jan , skaleczył ją nożem w 1*- 
wą rękę. Rano, stosunkowo niewielka, ani groźna 
zaopatrzono, a równocześnie zawiadom iła stacja r a ­
tunkowa policje, która wdrożyła dochodzenia. I oto,: 
co się pokazało z tych dochodzeń: Marja S powró­
ciwszy onegdaj około godz. 9 wieczorem do aomu

I ~ mi w pii jjjjj_
bie. A  on p a t rz y ł  n a  to  pow ażny , obo ję tny , n iby  
now y m onarcha. W d o w a  B e an h a rn a is , ze sw ą 
n ied b a ło śc ią  k reo lsk ą , sw em  pow aznem  obejściem , 
sw em i w d zięk am i nieco p rzek w itłem i, z a ję ła  m ło­
dego  cz ło w ie k a  od p ierw szego  w ejrzen ia . U czu ł 
się od razu  o w ład n ię ty m . N ie b y ła  ona p ięk n ą . 
J e j  p rz y sz ły  szw ag ie r, L u c ja u  B o n ap arte , w  ten  
sposób o k reś lił w rażen ie , ja k ie  ona na nim  -/.ro­
b i ła :  „n ie  m iała ont in S ig e n c j i ,  a n i też  logo, 
co się n az y w a  p ięknością , a le  p rzy p o m in a ła  Kro- 
o lkę , ze sw em  zao k rąg len iem  fig a ry , rac ze j d ro ­
bnej, n ż w ysok ie j, f ig u ry , pozbaw ionej św ieżości 
p rzy rodzonej. W p ra w d z ie  ta jem n ice  s tro ju  uzu  
p e łn ia ły  te  b ra k i. P o  za  tem  p o siad a ła  p ew ne re- 
sz tk i m łodości k tó re  ta k  m istrzow sko  o d d a ł m a­
la rz  G e ra rd  n a  p o rtre c ie  żony p ierw szego  k o n ­
su la . N a  św ie tn y ch  w ieczorach  d y r itc to rja tn , na 
k tó re  z a p ra sz a ł mię B a rra s , n ie  w y d a w a ła  mi 
się m ło d szą  an i gorszą  od in n y ch  piękności, 
sk ła d a ją c y c h  zw y k le  dw or rozpustnego  d y re  
k to r ja tu , a  n a  k tó ry m  p ię k n a  T allien  b y ła  p r a ­
w dziw ą C a lypso" ...

P o r tre t to  n iepoch lebny , a le  d o k ła d n y . J ó ­
zefina m ia ła  w ted y  tr ry d z ie śc i trz y  la t. B y ła  
m e tk ą  dw ojga drtieci, a le  ż y c e  ruch liw e , k ło p o ­
ty  p ien iężne, podróże, n ie ła d  dom ow y, m iłostk i 
p rze lo tn e , p rz y c z y n iły  się wiele do tego , i e  się 
p rę d k o  p o s ta rz a ła . J e d n a k ż e  zw y c ię ż y ła  zw y ­
cięzcę n a  pierwsz* <ń sam  n a  sam . B o n a p a rte  w y • 
sz ed ł od p an i T allien  z se rcem  w zb arzo n em . 
oczam i b ły szczącem i, w strzą śn ię ty  w  ca łe j sw ej 
istocie p rze z  g o rąc zk ę , k tó ia  ty m  razem  n ie b y ­
ła  g o rą c z k ą  c h w a ły ; d rę c z ' ly  nam iętnością , z a ­
pom ina jący  o rodzin ie, o podboju  św ia ta , m arzący  
o godzinach  sam otności z p ię k n ą  Y eye ttą , j a t  ją 
n a z y w a ł w duchu  poufale.

{Ciąg dalszy nastąpi).

J .  I H N A T C W I C L L  < S B
Lu ÓW, sklepy w łasne u lica  K opernika 1. 3, ulica K alicka 1. U . 

K raków . S uk ienn ice  1. 20. —  C zern iow co , R jn e k  1. 2 .

Żaden artykuł toaletowy nie mole rywali­
zować pod względem skutku 1 dobroci 

A N TILEN TIU Ą . Środek ten otrzymany z odświeżających substanoyj usuw* 
w krótkim oiasie p U g i, p la m y  w ą tr a b la n e , b l iz n y  i td  , n a d a ją  

te r z e  ś w ie tn ą  b ia łość , S u le io ść  i  d e lik a tn o ść . — Cen* 2 zł.

m i loalttowi
jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rak 
Osobj. posiadające *kóię dolikatni i zdolną do 
łuszczenia, pękania i cze wienienL. j-Jr również 

d : wylwarzaoia pryszczy, liszai i wegró-.Y, mogą ożywać grysika toaleto­
wego ii bardzo dobrym skutkiem jako śr. dka łagodnego i znakomici* 

oczyszczającego skórę 25 et.
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"“ wiła aw anturę i o b ili swą 50-lotnią słabowitą 
■ę Salomeję za to, iż m atśa karciła ją za złe 
ouzenie się. W  tym czasie nadszedł ojciec, 
Mząe, co się w domu dzieje, obił córkę i w j- 
i ł  ją  za drzwi, przjczeni jednak żadnego noża 
m iał w ręce. Otóż Marja, chcąc się pomścić, wy- 
Wflzystkie szyby w oknie mieszkania rodziciel­

ko, przyczem skaleczyła sobie rękę na szybie, 
też nożem, leżącym na oknie. Dobra córka po- 
niętą zostanie do odpowiedzialności.
Kradzież kieszonkowa P an i Róży Gotlieb 

dziono wczoraj przed południem w okolicy katt- 
z kieszeni m ały czarny skórzany pulares, zawie- 
y kwoto około 7 zł. (lako podejrzanych o tę 
zież uwii ziła policja d.wóeh notowanych złodziei 
za Kazmowskiego i W ładysława Fischera. Obaj 
'  ją  winę na trzeciego, również policji znanego 
zką, twierdząc, iż byli mu tylko pomocnymi 
raazieży. którą on następnie m iał się z nim i 

ziehę.

SMadki Dla Sybiraka E. Witkowskiego w Wiednia 
yła do Administracji  naszej p. A. 2 zł.

Wydział To w braln ej poihocy składa zamiast wieuea 
rurunr ś. p. Wiktora tir llawiir-aYskiego kwot; 10 
gimnazjum w Cieszynie i :o z.l na lnndusz imienia 

. Podkowicza
Na wdowy i sierot, )*o uczestnikach powstania z reKJi 

*. złożyli na reco delegata w Podltajcach : Edwin llo-
iSorfl, Jyjjusz Cołcbski po i zl Wa-nda A listoeka, dr. 
dau, Władysław chamerski.  Sfawcia Prochaska, liogus 
. Stasio Loś. Sylwester Maramorosz. Dum niel i .  >Sa- 
ki po.koronie, za co szlaclictnym oiihrodaweoni składam 
'eczne (3og Ziijilał

W ładysław  Łoś.
Tow, ilD Ów. Salomei podaje do publicz.nei wiadomn- 
że czysty dochód z rautu odbyi^go diii* go listopada 

bosi 4o 5 zl 78 ct. Nijs/.czńrsze (todzię.kuwanic w pier- 
ym rzędzie składa Towarzystwo p- Modrzejewskiej, 
a deklamacją i samą swą obecnością główni': przy czy- 

się uświetnienia rautu, następnie p pułkownikowi 
lrkientn za bezpłatną muzykę, p dr. Czernemu i dr  
jkiewiczowi za odśpiewanie i odegranie piej nych wo- 
, p. Niewiadomskiemu z a  artystyczne kietowmetY.o, 
arayatwu muzycznemu za wypożyczenie forieąianu, 
ie Woliński i A Kaczy liski i p. Klimowiczowi z.t do- 
czenie kwiatów do udekorowania sali, wreszcie -tym 
y8tkim, Którzy w jakikolwiek spose > pjy.y.yynili się do 
rych wyników z rautu 

.Piąte posiedzenia plenarne izby handlow.j  i 
emysłowe.i odbędzie się w piątek dnia 7. grudnia  
4 r„  o godzinie 0. wiecz.orem w lokiilnośsiiifn izby 
c Balicki 1. 10

radomościliterackie i artystyczne.
R«pertO r teatralny. W teatrze lir. Skarbku : 

iś w piątek koncert Franciszka Ondrziczka, na- 
ornego skrzypka, jednego z najznakomitszych wir- 
zów, ze współudziałem pianisty z W iednia p. Ka- 

Lśfite i orkiestry teatralnej, oraz „Jesienią", ko- 
dja w 1 akcie Leopolda Sw iderskiego; jutro w so- 
ę popołudniu o godzinie pół do 4 „Gwiazda Sy- 

dram at patriotyczny ze śpiewami w 4 
ch Leopolda hr. Starzeńakiego; wieczorem o go­

nie 7 „Żyd wieczny K lacz , dramat w 5 aktach 
genjusza Sue’e g o ; w niedzielę popołudniu o go- 

'»ie pół do 4 „In tryga i miłość", tr&gedja w 5 
taoh F r. Szyller’a ; wieczorem o godzinie 7 „Dwoje 
dzych", czyli „T alizm arr, krolochwila ze śpiewami 
5 aktach J . ŃesŁroya, muzyka Jozefa Stefaniego.

Koncert. Coraz częściej zdarza się u nas, że 
‘ewamy sposobność słuchania koncertów kompozy- 
skich, tj. w pierwszy m rzędzie zwracających uwagę 

.lehacza na utwory, a w drugim  na stronę wyko- 
wczą. Cechę tę miały już koncerta wystawowe, 
ione z utworów polskich kompozytorów; jeszcze 

dalej poszli dwaj najwybitniejsi z współczesnych 
■yoh muzyków, urządzając w niewielkim odstępie 
Al koncerta, złożone wyłącznie ze swoich kouipo- 

cyj. Piodukcje togo rod*aju,_ z łatwością mogą 
~azić się na zarzut inor.'tonji, zręczne jeani-k 
ożenie programu, zabezp;ecza je od tego. Tak też 
ło * wczoraj. Suita orkicstralna pr-iegroclzoiią była 

koncertu fortepianowego pieśniami sulowemi, chóry 
akie umieszczono obok solowych utworów fortopla- 
rycli, polonez na fortepian z urkicstru zakuiwzył 

odukcję: słowem, było duzo rozmaitości j dużo
luyki, zajmującej formą i pomysłami inclodyjnemi, 
rmonicznpmi i orkiestralnemi. Najnowszy z ulwo 
v  Zarzyckiego „Suita polska11, najbogatszą jest w 

wszystkie czynniki, które uwagę słuchacza przy­
dają, dając mu wysokie zadowolenie artystyczne, 
■y je przytem w całość niepospolita werwa, która 

ł_ z c z a  w tnaziirkn bardzo charakterystyczne piętno 
kompozycji kładzie. Krakowiak, kończący Suitę, 

raeowany i instrumentowany misternie, przy wy- 
naniu dokładniejszem, niż onegdajsze, sprawiłby 
pewnością wrażenie jeszcze większe. Koncert forte- 
aowy i polonez, obydwu; kompozycje z orkiestrą, 

ie. sa widocznie przez wytrawnego znawcę in- 
rum entu, nie szczędzącego n&jpiękmejfzydi, a często 
rdzo pomysłowych efektów.

Pieśni solowe przy znakouiitem wykonaniu p. 
klezygeruwny wytąpiły w całej swej subtelności.

one nader melodyjne, przytem odznaczają się de- 
Umacją naturalną i rozumnem pojmowaniem tekstu, 
temniej sympatycznie przedstawiają się kaw ałki 

ortepianowe. Ciióry męskie, chociaż bardzo dobrze 
rsez „Lutnię1* śpiewane, stosunkowo najmniejsze 
rażenie robiły i musiały ustąpić na drugi plan 
obec innych tak efektownych numerów.

Publiczność przyjmowała kompozytora bardzo 
iepło, oklaskując żywo piękne jego utwory. Owacja, 
ardzo właściwie przez „Lutnię" urządzona, znalazła 

publiczności ogólny oddźwięk, wręczeniu też wspa- 
iałego wieńca towarzyszyły nieustające brawa.

Gotowość naszych towarzystw i artystów wobec 
ompozvtora zasługuje w ogóie na uznanie zupełne, 
owarzystwo muzyczne urządza Zarzyckiemu koncert, 
darując część am atorską swej orkiostry, „Lutnia** 
spółdziała, panna SzW ygerówna śpiewa, panowie 

Cetwiński i Schwarz dyrygują (z wyjątkiem „Suity", 
norgicznie prowadzonej przez kompozytora) — sło­

wem harmonja i zgoda zupełna, gdy chodzi 0 rzecz 
ztnki narodowej. Tak powinnoby być u nas zawsze 

i wsiędzie._________________________________________

Z Izby sądowej.
K raków  5. grudnia. 

ijRoBruchy uliczne.)
Do rozprawy stanęli wszyscy oskarżeni, z wyją­

tkiem Tadeusza Regera, który pozostaje w więzieniu 
śledczem w Przem yślu i nadesłał pismo, w którem 
prosi o przeprowadzenie rozprawy w jego nieobt- 
ensicL

Po odczytań a aktu oskarżenia, nastąpiło prze­
słuchanie obwinionych

Oskarżony W . B u I w i ń s k i  —  na zarzut, że 
staw iał czynny opor organom policji, 'wzywającym 
tłum  do rozejścia się —  tłumaczy się, że po wyjściu 
ie  zgromadzenia w ujeżdżalni, podążył wrilz % tłu ­
mem towarzyszy ku ulicy Szewskiej, gdzie napotkał 
kordon policyjny, zabraniający wejścia w ulicę, £  
szał on wezwania do rozejścia się, ale, napierany z

tyłu gwałtownie przez tłum , nie mógł ani naprzód, 
ani wstecz się cofnąć, 

i  Oskarżony opowiada, że był tak obałamucony, 
że nie wiedział, co się z nim dzieje. Stanowczo je ­
dnak zaprzecza, jakoby się rzucał na st. komisarza 

; policji Koelrzewskiego i kopal go.
| Oskarż. L o j a s i e w i c z  był w tłum ie, ale —
* jak twierdzi — przeszedł kordon, nie zatrzymywany,
; zaś na życzenie p. Kestrzewskiego wrócił się i na- 
| w oływ ał tłum  do rozejścia się. llulwińskiego nie wi- 
. dział wcale i nie usiłował wyrywać go z rąk policji.

Oskarż. E n g l i s z  opowiada, że, widząc tłum , 
t a nie mogąc się. pizecisnąc. wezwał towarzyszy Re- 
j gera i Przyliyłowicza i wspólnie z nimi wsiadł do 
i dorożki i kazał jecliać do redakcji czasop. N aprzód  
j na ulicę Szewską. Z powodu ścisku w okolicy św.
! Anny. kazał objechać rynek, ale na rogu Szewskiej 
i i Rynku koniisarz Kostrzewski zatrzym ał dorożkę i 

Wszystkich trzech przyarc3ztował. Oporu nie staw iał 
i do żadnej winy sio nie poazuwa.

W szyscy inni oskarżeni zgodnie tłumaczą się, 
że, zuajdnjąc. się w tłum ie, który usiłował dostać się 
do Rynku, pragnęli rozejść się i usłuchać wezwania 
policji, ale, z powodu napierających z tyłu mas ludu, 
nie mogli ani cofać się w tył, ani postąpi*naprzód, 
i w skutek tego zostali aresztowani. Niektórzy z nich 
nie byli wcale w ujeżdżalni na zgromadzeniu i zbie­
giem okoliczności znajdowali się na Rynku i we­
pchnięci w tłum , zostali częścią przez wojsko, czę­
ścią przez policję aresztowani. Z zeznań okazuje się, 
że „alicja nie zawiadom iła wcale naprzód robotników
0 zakazie przejścia przez ulićę_ Szewską i św. Anny
1 dopiero kordon policyjny powstrzymał idących.

Na popołudniowej rozprawie przesłuchano głó­
wnych świadków, przeważnie funkejonarjuszćw poli- 
cyji.jch.

Ostatnie wiadomości,,
W ied e ń sk ie  p ism a donoszą, że m in iste rstw o  

od eb ra ło  d la teg o  d e b it pocztow y w  A u strji 
F ra n k fu r ter  Zjcitung, poniew aż pism o to w ogól 
ności w ystępow ało  w sposób n ie p rz y jaz n y  p rz e ­
ciw  p ań stw u  a n s tr ia c k ism a , a  w szczególności 
p rzec iw  po lityce  g ab in e tu  k oalicy jnego .

W  Sofji — ja k  donoszą s ta m tą d  —  odb y ł 
się n a  pub licznym  p lacu , pom im o gęsto  p a d a ją ­
cego śn iegu , w i e c  m  a  e e d o Ł s k 'i ; z e b ra ło  się 
k ilk a  ty s ięcy  B u łg aró w  i M acedończyków  (B u ł­
garów  z M acedonji w T u rc ji)  M ówcy w y k a z y ­
w ali, że  je d y n ą  n ad z ie ją  w ybaw ien ia  je s t  auto- 
nonija , p rz y z n a n a  M acedon ji w  tra k ta c ie  b e rliń ­
sk im . U chw alono  w y p raw ić  pod p rzew o d em  P  o 
m i a n o *  « (M ac ed o ń c zy k a  i by łeg o  m in is tra  w 
gab inec ie  S tam  but owa) do m ocarstw  deput-ację z 
p ro śb ą , ab y  w in te res ie  pokoju  i postępu  w y je ­
d n a ły  tę  autonom ię. L pd  kon iec w iecu  w y s tą p i­
ła  ż a ń d a rm e rja  k o n n a  i tlcuu się rezszed ł.

W  P a ry ż u  trw a ją  da le j a re sz to w a ń .a  d z ien ­
n ik a rz y  w  o h y d n e j sp raw ie  w y m u szan ia  pienię- 
ezy i zanosi się n a  now y rk a n d a lic z n y  proces, 
choć n a  m nie jszą  sk a lę , w ro d z a ju  P an am y  lub 
B a n ca  R om ana Je d n o cz eśn ie  toczy  się g az ec ia r-  
s k a  w a lk a  p rzec iw  rzek o m em u  szp iegostw u  z a ­
g ra n ic z n y c h  am b asa d  i poselstw  w  sp raw ac h  
w ojskow ych , p rzy czem  je d n a k ż e  sam  Figaro  
p rz y z n a je , że i f ra n cu sk ie  m in is te rs tw o  w ojny 
'w ysyła p ew n ą  liczb ę  oficerów  z a g ran ic ę  w tym  
sam y m  celu.

W sprawie reformy wyborczej.
Telegramy „Dziennika Polskiego.**

W iedOi 6. g ru d n ia . R a d a  g ab in e to w a  o d b y ła  
w czoraj kU kagodzinne p o sied zen ie , n a  k tó rem  
om aw iano obecny  stan  refo rm y w yborczej.

W łeacn (i. g ru d n ia . K om isja  d la  reform y 
w yborcze j i w czo ra j jeszcze nie w y b ra ła  subko- 
m ue tu .

L K l u n  w ypow iedz ia ł obaw ę, że p race  k o ­
m isji pozostań*  bczow ocnem i. W in a  tego  spadn ie  
n a  rzą d , k tó ry  pow ij;,.! , by ł p rzy jść  z po zy ty - 
w nem  przed łożen iem . Mówo« zw a lcza ł (lalA') w nio­
sek  p.^ K atow skiego  i ośw iadczy ł ^ ę  za izbam i 
robotnie.zem i

P . P r a d e  p r z e m a w i a ł  z i  p ią tą  k u rją .
P M o r s c y  zw alczał p ią tą  L urję. P ó łin te ­

l i g e n c i  d o s ta łab y  p rzez  to  dyplom  n *  so c ja lis ty ­
czn y ch  ag ita to ró w . M ów ca o św iadczy ł sję za 
izbam i rooo tn iczem i i w ciągn ięciem  m a ły ch  p 0- 
datkow ców  do is tn ie jący ch  obecn ie  kuryj-

N as tęp n e  posiedzenie kom isji odbędzie się w 
p ią tek .

W i.deń  fi. g ru d n ie . P om iędzy  polskim i p rz y ­
jació łm i k lu b u  II o li e n w a r  1 a p anu je  w ielk ie  
n iezadow olen ie z pow odu n iespodziew an ie  o d p o r­
nego stan o w isk a , ja k ie  p rzed staw ic ie le  tego stro n ­
n ic tw a  zaję li w czoraj w- kom isji d la  refo rm y w y­
borczej.

Je d e n  z w pływ ow ych  k o n se rw aty w n y c h  
cz łonków  K o ła  polskiego, zd ecy d o w an y  p rz y ­
ja c ie l k lu b u  H o h e n w a rta  w y ra z ił w obec ran ie 
n a jw ięk sz e  zdz iw ien ie z tego pow odu. P o lac y  — 
m ów ił —  zachow yw ali się zaw sze z n a jw ięk sz ą  
■względnością w obec k lu b u  H o h e n w a rta  a k aż d y  
z po lsk ich  m ów ców  w kom isji d la  refo rm y w y ­
borczej z a z n a c z a ł to n ac isk iem , żo jesteśm y go 
tow i do da lek o  n aw e t id ą cy c h  kom prom isów . N a  
to  odpow iedzie li cz łonkow ie k lu b u  H o h e n w a rta  
szo rstko  że upo rczyw ie  trz y m a ć  się b ę d ą  sw ego 
w niosku , nie n ap o m y k a ją c  an i je d n e m  słow em  o 
kom prom isie,

T a k ie  postępow anie, z d a r łe m  tego  c z ło n k a  
K o ła  polsk iego , n ie  o dpow iada  w zupełnośc i is to ­
cie koalieii. K lu b  H o h e n w a rta  p rzy ch o d zi w d o ­
d a tk u  jeszcze z żąd an iem , k tó rem u  d w a  pozosta­
łe  k lu b y , w szczególności zaś Koło po lsk ie b?z 
w łasnej woli po d d ać  się n ie  chce, w chodzą !u 
bow iem  w g rę  n a jw ażn ie jsze  k w estje  narodow e 
polskie.

T a k  n. p. nie może żad en  k o n se rw a ty w n y  
P o lak , jeżeli stoi n a  g ru n c ie  narodow ym , zgo­
dzić się n a  ten d en c ję , k tó ra  zm ierza  do u sun ię­
cia żyw iołu  m iejsk iego  n a  p lan  d rug i, a zatem  
najw ażn iejszego  c z y n n ik a  narodow ego  w G alicji 
w schodniej.

P ró cz  tego  n iezadow olenie p an u je  je szcze  
z tego pow odu, że k lu b  H o h e n w a r ta  w idocznie 
p rac u je  nad  p rzew leczen iem  refo rm y w yborcze j. 
T a k  np. s ta ło  się to ty lk o  z p rz y c z y n y  k lu b u  
H ohonw arta., że zapow iedziane n a  p ią te k  dalsze 
posiedzenie kom isj' d la  refo rm y w yborcze j zn o ­
w u odroczono, ta k  iż p o d k o m ite t ledw ie p rze d  
św iętam i b ęd z ie  m ógł coś zrobić.

N ie m ożna dosyć często  n ie  p rzy p o m in ać , że

w ina ew en tu a ln eg o  odw leczen ia  refo rm y w ybór 
czej n ie  sp a d a  n a  K oło  polskie.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Pbisxiego“).

Wiedeń fi. g ru d n ia . (Z  izby postów ). N a  
w ezora jszem  posiedzen iu  iz b a  posłów  o św iad czy ła  
się 148 g łosam i p rzec iw  Ofi z a  z a t r z y m a ­
n i e m  k a r y  ś m i e r c i  i z a ła tw iła  p ie rw szy ch  
7 p a ra g ra fó w  ogólnej części u s ta w y  k a rn e j.

P od  kon iec posiedzen ia postaw ił p . P a i t i e r  
w niosek , ażeby  rz ą d  p rze d ło ży ł p ro je k t u p a ń ­
s tw ow ien ia  n o ta rja tu .

N astęp n e  p osiedzen ie  w  p ią tek .
Wiedeń 6. g ru d n ia . K om isja  podatisow a u k o ń ­

c z y ła  w czo ra j zupe łn ie  sw oje p rac e , ta k ,  że s p r a ­
w ozdan ie je j  w ejdz ie  n a  p o rz ą d e k  d z ien n y  izby  
jeszcze p rzed  św iętam i Bożego N a ro d z e n ia

Widdań fi. g ru d n ia . ( Z  kom isji budzdoicej). 
N a  dzisie jszem  posiedzen iu  p o d a ł re fe re n t B e  e r  
do w iadom ości kom isji o św iadczen ie , złożone p rzez  
m in is tra  finansów  w podkom itec ie , w ed le k tó reg o  
d r . P l e n e r  p rz y rz e k ł,  iż u rzę d n ik o m  p ań s tw o ­
w ym  b ęd z ie  od 1. s ty czn ia  1895 w y p ła c a n y  do ­
d a te k  w edle s ta rsz e ń s tw a  w ieku , za licza lny  do 
pensji, a  m ian o w ic ie : u rzę d n ik o m  X I  do V II I .  
k la sy  ra n g i, k tó rz y  m a ją  15 la t  s łu żb y , 100 zł. 
ro c z n ie ; k tó rz y  s łu ż ą  la t 30 —  "100 zł. roczn ie . 
D a le j m ia ł m in is te r oświ dczyć, ze w ro k u  1895 
n iezaw odnie w niesie  p ro je k t do ustaw y  o re g u la ­
cji p ła c  u rzęd n iczy ch .

Niemiecka mowa tronowa;
(Telegram Dziennika Polskiego )

Berlin fi. g ru d n ia . M ow a tronow a ce sa rz a  
W ilh e lm a  b rzm i dosłow nie ja k  n a s tę p u je :

S zan o w n ; p a n o w ie !
W  im ieniu  k s ią ż ą t zw iązkow ych  w itam  

w as p rz y  rozpoczęciu  w aszej u staw odaw czej 
dzia ła lnośc i. O b ra d y  w asze p rzen iesiec ie  do no­
w ego m iejsca, k tó re  dzięk i dziesięcio le tn ie j po­
w ażnej praeyą w ykończonem  zostało  ja k o  pom nik 
p a trjo ty c z n e j o jczyste j pilności. N iech  b łogosła­
w ieństw o Boże spoczyw a na ty m  dom u, n iech  
w ielkość i pow odzenie p ań s tw a  będzie  ty m  c e ­
lem , do k tó reg o  w szyscy  pow ołani tu ta j w te  
m ury  do p rac y  z zaparc iem  się sieb ie i w iernością 
dążą. To życzen ie  o dczuw am  szczególniej żywo.

Z  uw ag i n a  ekonom iczne i socjalno-polity- 
czne zad an ia , k tó re  p rz y  w aszem  w spó łdz ia łan iu  
m a ją  b y ć  rozw iązane , w iern i trad y c jo m  p rzo d ­
ków , u w aż a ją  moi w ysocy zw iązkow i i ja ,  ja k o  
n a jszczy tn ie jsze  zad an ie  pańs tw a : b ron ić  s ła b sz e  
k la sy  spo łeczeństw a i p o m ag ać  im do w yższego 
ekonom icznego  i m oralnego  rozw oju. D ążen ie  do 
tego  ce lu  ca łem i siłam i je s t  teru  w ięcej naglą- 
coru, o ile pow ażn iejsza i tru d n ie jsza  w a lk a  o 
b y t w y tw o rzy ła  się d la  p ew nych  g ru p  narodu

P rz e k o n a n i, że je s t to obow iązk iem  w ład z y  
państw ow ej, w obec in teresów  p rzec iw n y ch  ró ­
żn y ch  żyw iołów  n ad a w ać  znaczen ie  in te resom  
w spólnym , sp raw ie  w spólnej i zasadom  ła g o d z ą ­
cej sp raw ied liw ości, rz ą d y  zw iązkow e nie u s ta n ą  
w dążności za  pom ocą ła g o d ze n ia  ekonom icznych  
i so c ja ln y ch  p rzeciw ieństw  u trzy m ać  w narodz ie  

|  uczucie zadow olen ia i łącznośc i, pom agać im . G-dy 
jed n ak o w o ż  dążność ta , w k tó re j liczę n a  w asze 
bezw zględne poparc ie , m a m ieć zapew nione p o ­
w odzenie, to  w y d a je  się w sk azan em  w y stąp ić  
sk u teczn ie j p rzec iw k o  zgu b n em u  zachow an iu  się 
ty c h , k tó rz y  p ró b u ją  n a ru sz y ć  obow iązki.

D ośw iadczen ie  nas n au czy ło , ze d o ty c h c z a ­
sow a ustaw odaw stw o  nie pozw ala  h a  d o s ta teczn e  
w y k o n y w an ie  p raw , rz ą d y  zw iązkow e u w aż a ją  
w ięc u zu p e łn ien ie  n aszy c h  w spó lnych  u s taw  za 
w sk azan e . P rzed łożony  panora  zostan ie n iebaw em  
p ro je k t u staw y , m ającej p rzew ażn ie  n a  eclu 
p rzez  rozszerzen ie  is tn ie jący ch  ustaw  k a rn y c h  
w zm ocnić onronę p o rz ą d k u  państw ow ego. L iczę  
n a  pew no, że w tem  za d an iu  b ędziecie  panow ie 
czynn ie  w spó łdz ia łać

O d czasu  w p ro w ad zen ia  w życie państw o  
w ych  ustaw  sp raw ied liw ośc i d ośw iadczen ie  w y k a ­
za ło  b ra k i  w p ro ce d u rz e  k a rn e j i s to jącej z n ią  
w zw iązk u  części p raw o d aw stw a . W  ce lu  u su ­
n ięc ia  ty c h  n ie d o sta tk ó w  będzie  panom  tu ta j 
p rzed ło żo n y  p ro je k t u staw y , w k tó reg o  ram ach  
jed n o cześn ie  u regu low aną  b ęd z ie  k w e s tja  odszko ­
d o w an ia  d la  n iew in n ie  sk a za n y ch  i zb ad an ie  
stosunków  g ie łdow ych .

K om isja w ty m  celu w y b ra n a  w y k az a ła , 
że is tn ie jące  za rz ą d z e n ia  nie w y sta rc za ją , ab y  
odw rócić n iebezp ieczeństw o , n a  jp k ie  d o b ro b y t 
n arodow y  n a ra żen y  jest p rze z  n ad u ży w an ie  g ieł- 
dow foln m anew rów  w  h and lu . P ro je k t  u staw y , 
] tó ry  m a  zapob iedz czyn ionym  n a  te in  polu 
stra tom , je s t  p rzy  goto wywauyon.

rl o  sam o ty e z y  8ię p ro je k tu  d a n ia  stanom  
ku p ieck iem u  i p rzem ysłow em u o ch rony  p rzec iw k o  
sp e k u lac ji św iatow ej, k tó ra  nie p rz e b ie ra  w ś ro d ­
k a c h  ; ta  now a u s ta w a  m a d z ia ła ć  n a  wzrno 
cn ien ie  z a u fan ia  w k ażd y m  k ie ru n k u .

S to sunek  finansow y poszczególnych k ra jó w  do 
p ań stw a s tah  8;ę d[a p ie rw szych  n a m y słu  g o ­
dnym  P odczas g d y  poszczególne k ra je  p rzez  d z ie ­
s ią tk i la t o trzy m u ją  od p a ń s tw a  znaczue nad - 

j es  ̂ państw o te ra z  zm uszonem  n a  p o k ry ­
cie w łasn y ch  p o trze b  ż ą d a ć  od' poszczegó luych  
k ra jó w  zn aczn y ch  dodatków . T em u  u g n iu ta ją c e . 
m u z łem u  m ogą ty lk o  w  części zap o b ied z . 
n ad w y żk i, pob ierane z państw ow ej o p ła ty  stem  
p łow ej i d la teg o  otw orzenie now ych źró d e ł po­
le tk o w y c h  je s t  n ieun ikn ionem .

M owa tronow a zapow iada je szc ze  p ro jek t u s ta ­
wy now ego opod atk o w an ia  ty ton iu  i c iągn ie  
da! o j:

W  osta tn ich  la ta c h  k u  m em u żyw ernu zado 
w oleniu do zn a ła  ufność w u trzy m an ie  poko ju  
eu ropejsk iego  now ego w zm ocnienia. W iern i d u ­
chow i naszego  p rzy m ie rza , u trzy m u jem y  z w szy- 
stk iem i m oearstw am , d o b re  i p rz y ja z n e  stosunki. 
D w a sąsiad u jące  z nam i p ań stw a d o tk n ię te  zo­
s ta ły  w c iągu  O statnich m iesięey w zrusza jącym i 
w y p ad k am i. N iem cy  p rz y łą c z y ły  się szczerze  do 
pow szechnego w spó łczucia , k tó re  by ło  now ym  
dow odem  so lidarności ludzk ich  uczuć  i p ra g n ie ­
n ia  pokoju. W  zm arły m  ca rze  A lek san d rze  IIL. 
o p ła k u ję  p rzy ja c ie la  i dośw iadczonego w sp ó łp ra ­
cow n ika  w d z ie łach  pokoju.

S zanow ni P auow ie! W z y w ają c  P anów  o b e ­
cnie do p o d jęc ia  p r a }, daję  w y raz  n ad z ie i, że 
p rac e  te  w y jd ą  n a  dobro  o jczyzny . Z ło żą  one 
dow ód, że ta  jednom yślność, z k tó rą  n iem ieck ie  
szczepy  p rzed  n ie sp e łn a  d w u d zie stu  p ięciu  la fy  
p rzy srąp iły  do za ło żen ia  p ań s tw a , będzie k ie ro ­
w a ła  ich  p rze d staw ic ie lam i ta k ż e  i p rzy  da lsze j 
budow ie n aszy ch  o jczystych  u rządzeń

Berlin 6. g ru d n ia . M ow a tro n o w a w y w a rła  
w szędzie s łab e  w ra ż e ń ’”;. N iem ile u d erzy ło  
w szy s tk ich , że br.-:k w te j m ow ie u z n a n ia  p ię ­
kności now ego p a ła c u  p a rla m en tu .

N ational Z lg . i Yossische Z tg . d a ją  w y ra z  
sw em u ro zczarow an iu . M ow ie tronow ej —  zda 
n iem  ty  cli pism  — b ra k u je  po lotu  i b o g ac tw a  
m yśli.

S zczególn ie n ezadow olone sa. p ism a k o n se r­
w aty w n e . K r e m  Z tg . o św iadcza, że bez re fo r ­
m y spo łecznej n iezadow olen ie b ęd z ie  jeszcze 
w zras ta ło  pom im e w szelk ich  U3taw k a rn y c h .

Ayrarische Tapesztg. w y ra ż a  żal, że n ie  p a ­
d ło  żad n ?  zb aw cze  słowo. O cz ek iw a n ia  p o zo s ta ły  
n iespełn ione.

Telegramy r,Oziennika Polskiego/
B erlin  6. g ru d n ia . K re m  Z tg . u r ra ż a  to  za  

b a jk ę , że c a r  p rz e c h a d z a  się po u lic ac h  P e te r s ­
b u rg a . B yć może, iż zam ieniono go z księciem  
\ o r k u .  k tó ry  je s t n ad zw y cza jn ie  do n iego  podo­
bny . (To sam o z a p a try w a n ie  w y ra z iła  już w sw o­
im czasie  — jeżeli się n ie  m ylim y —  K óhrsche  
Z t g , o czem  donosiliśm y naszym  czy te ln ik o m . 
J/cd.)

Berlin 6 g ru d n ia  P rzed ło żo n y  rad z ie  p a ń ­
stw a b u d że t p re lim inu je  ta k  w w y d a tk a c h , ja k  
w dochodach  o k rąg ło  1,347.25(1.000 m arek .

F ary ż  6. g ru d n ia , S p ra w a  D r e y f u s a  b ę ­
dzie ro zs trz y g an ą  przez sąd  w ojenny  w dniu  
19. b. m.

Bruksela fi. g ru d n ia . Iz b a  o d rzu c iła  w niosek  
socjalistów  o am nestję  d la  p o lity czn y ch  p rz e ­
stępców .

Londyn fi. g ru d n ia . P onow nie donoszą o k ilk u  
m a ły c h  u ta rc z k a c h  m iędzy C h iń czy k am i a  J a -  
pońezykam i. Pom im o ■ to ro k o w a n ia  pokojow e 
trw a ją  daiej.

Wilno 6. g ru d n ia . Popi tu te js i ogłosili s k ła d ­
k ę  n a  sty p en d ju m  im. c a ra  A le k s a n d ra  I I I .  p rz y  
tu te jszem  g im nazjum  duehow em  żeńskiem , zosta- 
jącem  pod p ro tek to ra tem  ca ro w e j w duw y. E p i­
skop H iero n im  d a ł r a  p o c z ą te k  1000 rub li.

Petersburg d g ru d n ia . Ą raw i t*els tirien nyj^
W t c s tn i l  o g ła sza  okó ln ik  m in is tra  sp raw  w ew n ę­

trz n y c h  D u r p o w a  z d n ia  15. w rześn ia , z a b ra -  
n is jąc y  w sze lk ich  p r a k ty k  re lig ijny  cli szm ndy- 
stów.

P e te rsb u rg  6. g ru d n ia . W  połow ie g ru d n ir  
o d b ęd z ie  się tu ta j z jaz d  s ta rsz y c h  prezesów  i 
p ro k u ra to ró w  izb  sąd o w y ch  w ce lu  w zięc ia  
u d z ia łu  w o b ra d a c h  n ad  re lo rm ą  p ro c e d u ry  są­
dow ej. N a ra d y  o d b y w ać  się b ę d ą  pod bezpośre- 
dn iem  p rzew o d n ic tw em  m in is tra  sp raw ied liw ośc i 
M u r a w  i e w a .

Petersburg fi. g ru d n ia . R o sy jsk a  flo ta  h a n ­
d low a zw iększy  się  n ieb aw em  o c z te ry  p arow ce : 
E skonos, C z u k e ra , K o re a  i A le k s a n d e r  N ew ski

Tyflis 6. g ru d n ia . K u rs u je  tu ta j  z re sz tą  b a r ­
dzo p raw d o p o d o b n a  pog łoska , iż n iebew em  p rze ­
s ta n ie  istn ieć  p ie rw szy  zw iązek  b a k iń sk ie h  na- 
fc iarzy .

Ryga 6. g ru d n ia . W y szed ł ro zk a z , ab y  ko- 
le g ja  szko lne n a d b a łty c k ie  nie p o słu g iw a ły  się
n a d a l p raw o sław n y m i nauczycie lam i.

Wis-itai (> gniilnU. Wewir-i yo zmi.kaięciu ifie jiy
ooiiió:'’. iiYi‘i> * o c  t kiedyry Atli* — , w r^ . i.lr.iyiy *i .!a 50,
aneiei-y J.sl ; lnurriorbauki 280 5 *• u.etany H90 Su;
Sointsfit. JUM3-, e.Hi fi-a!*! 2 1 5 0 ;  tytoniowe
p i n .  105 70 roiit.i loU U-* wi;£. /(-i1.:! 123 8 1;

kcr."!oa0  -'■'i--, y k* rji;uw:. 1 0 / —; iosj tun-o i 
71 70 uniorr  312'7o.

3srl!:i U grudnia Giełda w ^ora js^a  wieczorna kurs* 
końcowe (W nawiasie pod/me c-yliy oznaczają p~iówna 
w o y  loirs wiedeński, t. /.w * ' U r e r  P a r  i t ii. (Kredytj

— Qś!m;50j; lonifaidy 44 (id ( 1CS0 7 | |  rema /Jo t1 
10D— (124 o ? j ;  r.ihie 221 50 125'WJ.

Frankfu rt  5. grudnia. Giełda wezorajszs wieczorni 
kursa  oa ta tr  9. (W nawiasie podane cyfry mcaczajn ro- 
riiYnawaze kurs wriodeńsk,). Kredyty 822 50 3!)(JT>'łt:
ombard,  0 1 — i 100 57); r e n u  węj.  zlot* 100 00 1 3 05);

kom".r!iy* —■— '■ —)
Kraków fi g ru d n ia . N am ies tn ik  h r. B a d e *  

n i p rz y b y ł dziś ran o  i o godzin ie  8. rozpoczął 
in sp e k c ję  szk ó ł średn ich , W ieczo rem  n a  cześć 
n a m ies tn ik a  ob jad  d a ją  d e lega tostw o  L a s k o ­
w s c y .  Z ap ro sz en ia  o trz y m a ły  w y b itn e  osobisto­
ści. W  sobotę p. n am ies tn ik  udfcielać będzie  
au d jen cy j.

P a ry ż  fi. g ru d n ia . Z ap e w n ia ją  tu ta j ,  że a r e ­
sz tow any  re d a k to r  g a z e ty  X I X .  Sitnie  G i r a r d  
s ta ra ł  się z in n y ch  red a k to ró w , ab y  się w staw ili 
za  P o rta lise ra , a w  p rzec iw n y m  raz ie  g ro z ił w y ­
dan iem  w ład z y  ro zm a ity ch  d z ienn ików , eo do 
k tó ry c h  p o siad a  dow oJy , iż tru d n iły  się s z a n ta ­
żem. A resztow ano  go i p ro k u ra to rjT  m a w sk u te k  
jeg o  zezn ań  p rzy stąp  ć n ieb aw em  do now ej serji 
a re sz to w ań .

P e te rsb u rg  fi. g ru d n ia . O ch m istrzy n ią  dw oru  
carow ej A le k sa n d ry  m a by ć  m ian o w an a k s ię ż n a  
G o l  i c y n  a, frc jlraą  za ś  h ra b in a  L a m s d o r f .  
(M ąż p ie rw szej je s t  ochm istrzem  dw or u carow ej 
w dow y. P ra . R e d ) .

P e te rs b u rg  6. g ru d n ia . D e p a r ta m e n t p o d a t­
kow y w  m in is te ra tw ie  finansów  będzie  od tąd  u 
rz ą d z a ł p e rjo d y e zn e  z jazdy  nacze ln ików  izb  
sk a rb o w y ch , a  to w celu u jed n o sta jn ien ia  sposo­
bu śc iąg a n ia  podatków .

Londyn 6- g ru d n .a . Dzienniki donoszą, że 
m a rsz a łe k  Y am ag ata  w sk u te k  nad m iern eg o  w y­
tężen ia  sił, z a p a d ł c iężko  n a  zdrow iu , ta k , iż 
sm ussony  będzie pow rócić do Ja p o n ji. G u b e r­
nato rem  P o r t  A rth u r  zam ianow any  zos ta ł k a p ita n  
m a ry n a rk i  M iura.

Rzym 6-go g ru d n ia . P re z y d e n t B ian c h ie ri, 
o tw ie ra jąc  w czo ra jsze  posiedzenie p a rla m en tu  
m ia ł m owę, w k tó re j w ezw ał d ep u to w an y ch  do 
jednośc i i p ra c y  d ia  d o b ra  O jc z y z n y ; n as tęp n ie  
w yraz ił boleść z pow odu śm ierc i C a rn o ta  i c a ra , 
tudz ież  z pow odu n ieszczęść, ja k ie  n aw id z iły  po­
łu d n io w e  p row incje  w łoskie, N a s tę p n ie  w niesiono 
c a ły  sz e reg  in te rp e la c y j, m iędzy  innem i in te r p e ­
la c ję  w sp raw ie  p o lityk i w ew n ętrz n e j, w .?praw ie  
rozw iązani," s tow arzyszeń  je o ja lis ty c z n y c h , w

t sp raw ie  za jść  w  P ira n o  i in n y ch  m ia s ta ch  Is tr ji 
i w sp raw ie  k ra d z ie ż y  dokum entów , oduoszących  
się d o  „B an c a  ro m an a" .

Kżym 0. g ru d n ia . D e p u to w a n y  R osano w y­
d a ł lis t o tw arty  do sw oich w yborców , w k tó ry m  
o zna jm ia jąc  o złożen iu  m a e d a iu  ośw iadcza, iż 
p od łem  k ła m stw e m  je s t  za rzu t, jak o b y  sk ra d ł 
d o k u m e n ta  odnoszące się do sp raw y  _B ..nca 
ro m an a" .

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .
Wiedeń, d n ia  fi g ru d n ia  g o d z . 2 m in. 3fi.

A k c je  k red . J 9fi 87 Gal. obi. prop. 96' SG
A lp iny 104 00 W ied .  losy 174 8 d
K re d y ty  w ęg 4 9 0 5 0 Aktije tytoń. 

4"/. Poż. k ra j .  
z r. 139 ->

211 -
A ng lobank i 180 60
U niony 211 50 9tl  50
L u d w ik i 217 — E lb e th a le 2 7 0 —
N o rd b a n y o5 0 ‘— L iin d e rb a n k i 2 7 8 ' —
L o m b a rd y 109-12 R e n ta  zł. w ęg. 1 2 T 8 0
L o sy  tui’eck ie 7L 40 E a n k y e re iu y 150 50
S ta a ts b a h n y oS9 87 W spó lna  re u ta p 100 05
Ozerniowiookie 2 9 4 -— Ruble 134 02

J frz{/ j t 'G ł ia l i  d o  L i c o  u <i
dni;-, o g iudn ia  1S84 

i i u  J 51* ZoBZA Z- Jari>«-/TAi z UliMnlk. F 1 zer- 
i iniii/wsti z Ki pi acz ki P.  Knnz 7.0 SnniGfcąiww.i J. 'ir. 
l awoio vski /. Kotłowa Dr. 8. £tanowski. A. Yares. A. 
Lolka z lizYsz.wa. J.  K a i in ) ;  z WeiskicFlien. U GoI■ 1 - 
soliuiieil z Wiednia.

GRAND HOTEL. E. Głęl>oc-‘--i z Feleponio. .1 Kotay. 
(■■■ Sc-blofler. •) Weinfeld z Wiednia, -i. F.ilter z Frakowa. 
H. Sofer z (Jrzeżun. G. Raiuler z Koi imyi. J. PjlklM ze 
Żółkwi. L. Schwarz z Rzeszowa. A. Szarsat z Radziecko- 
wa N. Perlberger z Rzeszowa,

n a d e s ł a n e .
M .  J O N A S Z

DO M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

n a p o j e  i  s p r z e d a j e  w s z e l a i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  1 m o i t e t )  p o  u a  i l o k ł a d a i c j  

s z \ m  k n r » i e  « l z : e u i i y i n

P  R  O  U  £  S  Y
do wszystkich ciągnień.

U b e z  p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pań .

Zleućni? 1 prowincji wykonuje niezwłocznie bez do l i ­
czenia jakiejkolwiek prowizji.

a a  1» -  z a a a p l o a y  w  l y a i  k a n t o r z e  
p u d ł a  g ł ó w u *  w j g i a n a  w  k w o c i e  AO.OUU z ł .

Zbadane przez Miejskie laboratorjuin chemiczne

znakomite tutki meklejone
wyrobu fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego
Są do nabycia we Lwowie Teatralna 2 , Jagielońska b, 
w Krakowie : Mtkiennice 28 — NT prowin :ji we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach — Sprzedaż 
hartowna Lwów, Skarbkowska 15, dom w ła s n y .— Ustrzegą 

się pized licznemi naśladownictwami.

Specjalista choróD sKornych i wenerycznych
Dr. Stanisław Sochanik

ordyaaje pi Bernardyński 1 15
od I I — 12 I od 3—5. 1012 i-?

Zmiana pomieszkania.
M a r j a n  L i s o w s k i

lekarz - dentysta,
miesekc obecnie p r z y  u licy A kadem ickiej l. 10 
1466 tó nowyn domv W go Grossa. i —?

P o d z i ę k o w a n i e .
N ie m ogąc osobiście złożyć podziękow ania  

fl»szego w szystk im  tym , k tó rz y  ra c z y li w ziąć 
u d z ia ł w sm u tnym  o b rzęd z ie  pog rzebow ym  ś.  p. 
żony i m a tk i nasze j, a w szczególności Lizano- 
w nem u D u ch o w ień stw u , moim S ra n o w n y m  k o le ­
gom ja k o te ż  i ty m , k tó rzy  nam  w ty c h  cięż 
k ic h  i bo lesnych  chw ilach  ty le  szczerogo  w sp ó ł­
czu c ia  o k aza li, p rze sy łam y  w t ę  d rodze s e r ­
dec zn e  B óg la p ła ć

Zygm und K ow alski 
adj. sądow y w Ja ś le  z dziećm i,

„ L W O  W I A N K A "
U ler .d a i7  ńufflorystyszfly,

ilu strow an y  i in fo rn  acyjny
na rok 1895,

uż opuścił p rasę i je3 t do n a b y c i a  w e w szystk ich  
k s ię g arn ia ch .

Cena egfcW rzi 3S ct, z przes łfei mim 41 ct
Dla Fp- Prenumeratorów „Diiennika  Polskiego” cena 

egzemplarza 26 ct., z przesyłką 31 Ct.
Główny skład w drukarni „Dzień. Pol.* plac Marjaeki 1. 7.

N E  E  R  O  L  O G  J  A.

Wiktor h abia z Baworowa

B A I O E O W S K I
właściciel aóbr z^m skioh 

urodzony w r 1520 

po krótkich i ciężkich cierpieniach, przeniósł się do 
wieczności w poniedziałek dn ia  3 grudnia  1894 r.

Eksportacja zwłuk odbędzie się we czwartek 
dnia 6. grudnia b r., o g r d d n i e  1 *. przed połu­
dniem, z domu przy ulicy Ujejskiego 1. 2, do g łó­
wnego dworca kolei państwewej, skąd zwłoki przc- 
wiezitne zostaną do grobowca rodzinnego w Lawo- 
ro wie.

Pogrzeb odbędzie się w Daworowic w jóątek 
dnia 7. grudnia  o godzinie 2. po południu.

Lwów. 5. grudnia  18Ć4

„CuNCORDiAN

Do dzisie jsaego  n u m e ru  d o łącza  się k a ta  
log W y d a w n i c t w  Księgarni Katolickiej
w P o z n a n i u .

31 ct. kiio cukru w głosie.
Świeży transjort rodzynków, m gdałów, da
kteli i t. p. j o  cenach n iebyw ałych  tanich.

kilo cukru na wagę.
O grom ny zapas różnych  gatunków

kawy i herbaty. 33 cl kilo cukru w kostkach
i

mączce.
poLea HANDSL DELIKATESÓW

ST, W O JC IB C K O W S K IE C W
róg AŁadeaiekiej i Chorąłozyiny, doa własny 1. S.



DZIENNIK POLSKI n dnia 7. Grudnim 1894 r

D r - o b n e  o g ł o s z e n i a .

^ o a i f N i e a i n  r o z m a i t e
po 1 J/i cen ta  od wyi azu.

■ p / l i l a  w  B r z u c b i » w l c a c b  przy
- torz? kolejowym, 5 m iuu t  o d d a le n ia  

o i  dwor-sii, sk łada jące  się z dwóch p o ­
kojów i kuchni na parterze ,  jako  też je- 

p ko u na  piętrze ,  j e s t  do sp r rc -  
d/ihi*. O bszar  p ó ł t  i ra  m oiga .  N a jp !ę 
koiejszi: widoki w Brzuehowicauk. Po/o  
ż -nic na  u z g o z u .  w o toczeniu  drzew 
sosnowy.b .  2 o e ra n d y ,  dudy balkon. Iu -  
formaoje w A d m in is t ra c j i  „Dzień  Polak."

Ln k n r n o l i l l ł t  p l ę e l o - k n n u a  w do-
kóiia/yia - tan ie  je s t  do sp rzedan ia .

.DKł.suj■■•rj wiadoinoś.r udz ie l i  A d m in i ­
s tracja  , f ’/ ie n n ;k a  P o lsk ie g o 5.

vij> ć  się uiożna jeszeze  na 
k u r a  i koaw»«y»oji n iem ieck ie j ,  

i k - ia / .k aw o g ran ia t /o / .u e .  S o b ie sk ieg o
4. i. p ię tro  5.

E OŃ d rew niany  n a tu ra ln e j  w i t l  ości, 
L rc a ie k iu  z i u c ’ło:nym tu łow iem , i 

głową v.oskową, i m an ek in y  oez g łowy 
całk em nowe, sv do so rz ć d a n i i  w mie- 
s^k,. r u  (i óralskiMu, Kynek 9. 921

W  IN I  AB Z  A i l a s t r e w a m  K A L E N D A R Z  
powszechny g a l icy jsk i  śc ien n y  i 

kieszonkowy do n ab y c ia  we wszystkich 
k s ięg arn iach .  ^06

W ę g i e l  k a n n e e n y  p rzy im uje  się  
zam ów ien ia  w głównej t rafice ,  przy 

nliey H alick ie j .  922

A d w o k a t  d r .  W. 8Z P O N A R  w Ł uń-  
encie poszukuje  ru ty n o w an eg o  kon- 

cypienta.  918

Dw i e  b a r d z o  ł a d n e  p a p c i ;  t i
(samice i sam ica) są  do sp rz e d a n ia  

za 7 zł. B l idz ie  wiadomość u dozorcy 
donni przy ul. Skarbkow sk ie j  1. 17.

M l e c z a r n i a  S y k s tu s1 a | t ,  p ^ e c i
tin t.czue śn ia d an ia ,  obi dy, kolacje,  

v. yb»rną ka ę i n a b ia ł  t i n ;o 
ment.

A bona
917

M i e s z k a n i a  i  h k l e p j
po 1 ce n c ie  od wy razu.

posoje ,  kuchn ia ,  3 wchody. Zyginua- 
towska 17. 9 .0

K o r e s p o n d e n c j ą  f t r y w a t n s .

D re g i  mej D ia b e łzu  ! N ie za w o d n ie  
się  na  m aie  gn i^w rsz ,  źe dziś dop iere  
p iszę  — m y ś la łe m ,  że bedę coś _ mógł 
doa ieść  o p r a y j t ź d ł i e  tym czasem  nic nie 
wiem. T rz a  się  dowiedzieś  tam. N iu z n o .n y  
B rac iszek .  9*8

p l c r w s z o r z ę  I n ą  s ; ł ę  n a n c z y -  
i  c l e U l t ą  do u d z ie la n ia  J ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  aż do zupełnego wy. 
d o s l -oua lcn i i  w słowie  i p iśm ie ,  oraz  do 
w yM idó .  l i t e r a tu ry  i b is to r j i  w tym 
ję ryku  p i lą c ą  K ed ik e ja  A dres  w Ami- 
n is trae i i .

N iep o ro zu m ien ie .
P rzy  kolac j i  s ied zą  obok s ie b ie :  tak i  pan, e s  p i je  jak  g ąb k a ,  i t ak i  p a n ,  

co n ic  n ie  pije . .
T . k i  pan, co p i j e :  P s t r z ę  na  parna, pa trzę  i z p adz iw u  wyjść m e m ogę
T ak i  j an ,  eo n ie  p i j e :  D laczeg o ?
— Sam  pan  w yp i łeś  e a łą  bu te lkę  w in a l
— Cół w U m  d z iw n eg o ?  W y p iłe m  e a łą  b u te lk ę ,  ale  t / l k e  dlatego.. .
— Ż ; ?  . .
— ...Źe p rz ed e m n ą  e ta ła  ty lko  je d n a  bu telka .  Inaczej  wypiłbym  więcej.  .

i n n n i v i r r E Kl e U U U  n l e k l e j o n y o h
z deakoaałej fraaouaklej bibułki

g:wl i '. zwr' ■

po zlr. X  i wyi«j
peleca FABRYKA

F . N I Ź A Ł O W S K I , Lwów
Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta franoe

Ziółka karpackie.
Z nakom ite  te ziółka są  burdzo sk u ­

teczne w zadawnionym  kaszlu , ch ry p ­
ce, zaflegmieniu. c ie rp ien iach  p ie r s io ­
wych, bolu gard  » i t. p.

Cena p u d e lka  2 0  et.
Prawdziwe w A e tcce

E. STENZLAwJCOLOMYI.
Cenne są  zióisia karpack ie  p a ń ­

skiego wyrobu. Po użyciu  dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć,  że jes tem  
zdrów zupełn ie ;  dlatego też moim 
znajomym t ik o w e  polecam,

Z poważaniem  H a r łm a n n .
Do n ab y c ia  we L w ew ie  w a p tece  

P  M iko laseha  ; w S tan is ław o w ie  
w aptece  dr.  Bcila. 3143 1— 40

Przez całą zlm«j ciągle świeże

A U R O R Y
włoakie.

Marony tyrelekie, duże. 2078 i- i 
Winogrona hiszpańskie.
Jabłka i Gruszki tyrolskie. 
Szlachetne Jabłka krajowe.
Pigwy tokajekie na kompoty.

Również  e iągle  świeże

6 0 . 9 0 0  

R n s c h e w u ^ a  s t o ł ó w

w  użyciu!

VW?- ~.r

l  *

5 0 . 0 0 0  

R n s c h e w e y ’a  s t o ł ó w

'W  użyciu!

■ k

I

Szlaztie Towarzystwo Ola przeiysłn drzenip, mdi Bnsctuweyti & scbiidt v LneniU
(Pow. Lignica) fab ryku je  je d y n ie  od la t w ielu znakom icie renom ow ane Ruichewey’a stoły rozsuwane bez p ły t w k ładanych , 
w najrozm aitszych  fo rm ach , w ielkościach  g a tu n k ac h  drzew a. Ruschewey’a story w yszczególniają się przez n ie n ag a n n ą  budow ą,

n a jlźe jie  w ykonanie i n a jw y d a tn i-jszą  d ługość przy  rozc iągn ięciu .

P f l  f  A n ł n n y f l T I O  stoliki do gry i S kładane . S to ły  i t. d w raz z ry sunkam i i cenn ikam i do 
k i :  A  € A łW \3 IJ .  I ł w  VV € A łJL l\3  nabycia przez każdy lepszy h an d e l m ebli, lub gdzie ich  nie m a, w prost
z fabryki. Ruschewey’a S tó ł poznać m ożna przez znaj- D A A I  * P  1 1  C / > V l  Q H T A ' T y , V l  q

dującą się na stron ie spodnie j m arkę o ch ro n n ą : A l t U S L l l C  W  l i d u

D alej za lecan ia są 
godne fa b ry k i:

882 1 - ?

kompletne wyprawy kuchenne od
uajpojedyiits/yeh do najbogatszych.  
Meble żelazne w  w ielk im  w yborze

poleca

P io t r  C h r z ą s to w s k i ,
handel żelaznv Lwowie, - 1-tC K a p i ­

tu ln y  ] ,  (naprzeciw Katedry).
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Ł Insera Plaster Ula Mo»!
r c ^ R l o  J u y b k o  d i U U j ą e j  
iro*ie> przeciw ■ s f f R l o t k o a

t. ■. tw»rd«J akó-  ̂
'-xc da podwiiwie i pięcie, 
f r i e -m  b r o d a w k o
i wszelkim twardym ti*- 

roóloa skórnym.-------------------------  - j f  ,
S h a t e k p 0 r 4c . i l /  ę p  A

4a lt -T;o nabyćU 
w r-ptekach.

v»%

e
fr A  V ^ /  A » t # k «

\ V  wv

Łleiib
nrnAttik
leŁą dtr 

dysposyoj i
w  g tó  w i j a  
i k ł a d a l o  

r o i i y t k o w y m

L. Schwonka
I r  Bteld l l  a a  » o d  W le d u le m .-  &

^  4 j r
^  / Tylko wtedy j r  wdiiwy. Jeżeli 

każdy przep is  użycia i każdy 
„yS /  p l a s te r  zaopa tizouy  jes t  obok sto ­

ją c ą  m ark ą  r c h ro n n ą  i po d p isem : 
uależy przeto  baczyć ua to i f a l s y f i -  

l . a ^ y  z w r a c a ć  u s p t - w r ó t .

2 aT "S k® W 0 ® ̂  ®  —a • rn ®
"  ^  c ^ o q  s

-  h  ■ c  &•< .

•  o  ■ —ę s ł !  S . ^ i
n  S Z .. * ~ z

® •-'* 5 ..-3 • a Ł* 5b  S ■ S _ -  r  ® S ^  o a  ^

^ n ć '4  b fs  ? fci 5 b

Kwiczoły i Kuropatwy.
Tegoroczny Miód lipowiec.
Suszone Sliwld bośniackie i t. p.

po lcea  n a j ta n ie j  k an d e l

ST. MARKIEWICZA
we L wowie ,  w R y n k u  1. 42.

Takie piękne, długie włosy
otrzymuje  s ię  przez użycie, mojej tak  znakomitej 

c .  k .  w y ł ą c z n i c  u p r z j w l l .

pn.yczem przy reg u la rn em  używaniu  nawet naj 
Lardziej łyse m ie jsc a  głowy, pokrywają  s ię  b u j­
nym  w .osem ; włosy siwe i rude,  o t rzy m u j ,  
l a r w ę  c iem n ie jszą ;  w zm acnia  ona gkóię w spo­
sób l udowuy, usuwa wszelkiego rodzaju  tworzo- 
uia s ię  łup ieży  w t i l k u  dniach zupełn ie  i na 
zawsze ch ro n i  w b a id zo  krótkim czasie przed 
w y p a ła i i i tm  włosów i nadaje  im połysk  n a tu ­
ralny. W ł s staje  s ię  1449 I — 3

f  a  l i s t  j m
i u rzyinuje s ię  przód osiwieniem aż do późnej 
sUiros i. — Przez  swój przyjemny zapaeh  i prze­
pyszną  stroDę zew nę trzną ,  j« s t  ona prócz tego  
ozdobą n»jba dziej e leganck ie j  ao taw alu l .

( j e n a  a ł e l h a  w r . z  *  a r i e p U e u  
u b y c ia  (w 7min językach)  1*90 f  m p rze-  
i , ł . ą  p e c i t o w ą  1 *0 0 .  — O ia p rz rd a ją o y  
otizTmnją  pokaśay  procent

F a b r y k a  1 g ł ó w a y  akt ł a d  e e u t r a l -  
a y  r a z * ) ł ' i « w y  e a  g r o i  I d e t a l i  a

K A R O L A  P O L T ,
F e r f a a e r a  1 w ła b e lc  l e t a  w i e l u  e .  k .  

. .r z T w I lc i tk w  w  W ie d  a  l a  8 .  J e a e f . t a i l t ,  J e B e f s i  A d t e r a l r .  S S ,

pieniędzy.
T  . c l .  a r a w d z l w a  1 n  t f a ł a z e w a n a  w e  L w o w i e  .o

ł o s t a u r / u  p. Z ) 1 U .  B u c k e r m  apt. p o i  „S reb rn y m  O rłem " we Lwowie.

V
<&%

N A G 1 Z Y Y

„A’ LA VILLE DE PARISU
we Lwowie, plac H a l ick i  2

polec* :

N ajlepszą  B I E L I Z N Ę  męską.
Specjalne koszule patentowaaa

tp ik e w y m i  i g ładk im i p rz id a m i ,  
oraz

k o łu ł  rz e  t m a n k ie t y
w najnowszych I i i  m ach  i g a tu n ­
kach z szyfo ;u z u au . j  fabryk i  

Scbrclla .

iFncia vaym  olali
podarunków gwiazdkowych

ze w szy s tż ich  d z ie d z in  l i te ra tu ry .
! Wilhelm FrlcMoiedeń, Graben 27

Foncaaiąee  rozmówki gwoli rez rsd o -  
w enia  n eszyeb  gosp >si na  k o lan ie  s p i ­
sane ,  w k o n t ro l i  e łnżąeyeh .

I
P a n i  I.  N as  j e s t  dwoie ty lko. 

Z młodymi będzia ła tw ie j .  Do k uchn i  
«ię n ie  w trącam  D yw any  t rze p ie  e .ró ż  
F ro te ru je  p o s ła n ie c .  P ie rz e  b ie l izn ę  
praezka. O kna  m yje  n a jem n ica .  Kurz* 
śc ie ram  sama. J e s t  z lew  I w odoc iąg  
Węgle, ne f tę ,  jn!ęs> p rzy n o szą  do dom u.. .

J e z ia  A  kto mi będaie  p re szę  p an i  
rond le  szorował ?...

I I .
P a n  Z. Czy do .w sz y s tk ieg o * ?
A n iz ia .  A pau  s im o tn y ? . . .

V gdym  ; oczuł w ar  w m jo h  ż y ł . c h  
i m iłosne  se r  a d rżen ie ,
Riekłe in  l  bis z pe ymizrnem 

#To złudzen ie  I4 
W ziąłem  tedy  nog i  za pas 
[ ruszy łem  w św ia t  c > żywe,
Szedłem krzywo, po tem  proste,

Z ie w u  krzywo.
W ie lem  widzia ł ,  wielew 
W tom ■•re#m uoioKRuJU
0  zachodzie  dn i  słouaczuym ,

0  zaran iu
fjfer, gdy p rzyea ł*  noo bezeenne,
>eh, w idz ia łem  w neckę c iem ną,

Że ■•iekem , a le  isroe
W eiąż  jee t  e# m aą ,

( t  k św ia t  o >«j)
1 p rz e b U s łe m  U k  m il k ro t  e
f f  sm utku rzewnym i w w s s to b a ie n ia eb

1 w t ę ik a ee ie ,
W r e s u i e m  w r ś e . ł ,  be jzk  p raw d a  
To p rz e j ray i te  je s t  1 j a s n e ;
Nie ue ieeieez^  gdy cię  goni  

S i t  t  własne,
Dziś,  gdy czuję war w m ych  ży łach  
1 miłosn« s e r e t  d r ż e n l t ,
J u l  mit mówię s pe ty s t l sm e m  :

. T e  s tudzen ie  t"
Ale g łew ę  ch y lą c  kornie
flotów jes tem  kechaó w wieczność,
Mo i iąc t e i  oba, z rezy g n ae ją  :

. T e  Y oa ieez  . o ś e l , .“

z jedynej przez pref. dr. G ustaw a 
Ja eg e ra  koncesjonow anej fabryki

W. Bengera Sy ów
w Staltrart — Bregenz

w magazynie
S c h a y e r ó w

we Lwowie.
C enn ik  fabryczny na  żądtuie f i a j c o

Apteka
„zum floldenon Reichsapfel̂ J. PSERHOFER A w Wiedniu^ ^

Pigułki czyszczące krew,

•t, ■ ■ 1. "Sb , / i ł n '  i r n w t e n i a  1 * a t k a n l *’“ ' r* -<A,r. :  T .  u  p i s . j e . m l  *1 Ct.
1 A ł .  3  l i t .  W r a- i e  ni. f: inV o w lne j  posyłki za  p o b ra n i t in  1 * 1.  l O  C • t  t,ie ułek 1 zł. 25 et., 2 paczk i

3 ,, *, ;v “ s  t t  i  » « •  «
j :uej paczki nie wyżyła si?)-

1 p a c z k a  *  «  p u d c ł b n m l

e  ncii  przeciw s ie rp ie^ iom  ł o ł ą i k a  wsz* 'k ieg  > 
rodzaju ,  1 f iz.zk* 2 o",  f l i » k i  1 , 0. -j , fl-.aaki

Balsam na odmrożenie f;giru“ ro,«?.ft” .e1.
syłką  pocztową 65 et.

Sok z babki flaszeezka 50 et.

Amerykańska maść na podagrę i e t .  

Proszek przeciw poceniu się nóg cena
p u d t ł l i .  58 et., z p rzes.  op/ae. 75 et.

Balsam na wole 1 flakon 40 et., s przes.  opł. 86 ct.

P s e r h e f s r

Esencja życia (krople pragskieifluzeezka
22 et.

Angielski balsam cudowny 1 flaszka -50 et. 

Fiakier Pulver *• * pr‘" "
Pomada tannochinowa najlepszy  środek na

porost  włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny ^°eft. tb0#?
Przeczyszczająca sól uniwersalna a.w.
B n l r l o t i a .  Z nakom ity  środek^ domowy na złe tra-

wlenie • pak ie t  1 zł-
L flakon 40 et., t  przes.  opł. 86 ct.  ,  ■ ' . i r s t k i e  w a n t n a c k i o b

Prócz wyi.-i wymienionych prepara tów  i dM “ ‘ w. ecl ki e  na sk ładz ie  n ie  zna jdu jące  
dz ienn  kach ogłas ana krajowe i z ag ran iczne  specja lności f a rm a  eu tyezne  a  w .  o a  < lg  1 - g

, 1 . »__: - ndiłama d net* pnvnna

O r y j i i n .  p r o f .  d r a  J f t g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c l i  f u b r y -  
c z u y c l i  z najszlachetn ie jsacj  
w»łny, zalecane dla osób w ątłego 
zdrowia,  ła tw o  się p rzez ięb ia ją ­

cych.
Kś8fUle 
kaftaniki
Kaleaony 1 majtki 
Skarpe tk i  I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamaa.o
Pończochy myśllwaki# ze s topami 

i baz
Kamizelki męskie włóczkowe z rę ­

kawami
Staniki włóczkowe do noszenia  

po sukni z ręk aw am i  i bez, 
Spadnie* włóczkew*

poleca 1176 1—7

handel p łóc ien  I bielizny

J A N A  R 1 E D L A
w e  L w o w i e .

Z powodu wyspr/e6,iy
K u l o  s z e  p r a n d z i w j  roryjskio. 
K ę k u w i c z k l  c iep łe  wełn ienne ,  
p o łc ia  tan ie j  j a k  w innyeh m a g a z y ­

n a c h

Ludwik Włodek
w* Lwowie, u lica  H i l i c k a  l iczba  4.

Gospodarz
z 22-letni% prak tyką , w każdej gałęzi 
gospodarstw a dokładnie obeznany, 
poszukuje posady zaraz jako rządca, 
kasjer lub  kontro lor pod a d re s e m : 

Gospodarz, poste res t, Czudec.

W browarze pw i i  Grybowie
je s t  w każdej chw ili do sp rzedan ia

że !azny chłodnik
10 m tt ró w  d ług i  a  4 m etry  szeroki 
o objętości 36 hek to l i t ró w ,  w » z  z 2ms 

w enty lam i do sp u szczan ia .
Bliższe  w arnnki  udzie l i  w ła łc  cie l F r a n ­

ciszek Pasobek. 2113 1—2

Do najbliższych ciągnień.
polecam y po najtańszym  kursie za gotów kę, albo też na raty 

miaslęczne w szystkie losy, a m a n o  w ic ie :

LOSY KREDYTOWE 
LOSY MIASTA KRAKOWA

C.agnienie 2. stycznnii 1895. — Główna wygrana zł. 150.000 
™ I zł. 25.000.

P R O M E SY  na te  pierw sze Josy po zł. 5 ’— .

K upujem y i sp rzedajem y listy zastawne, akcje, priorytety 
w  ogóle wszyfdkio papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Z lecen ia  n a  prow incji uskuteczniam y bez doliczenia jakiej­
kolw iek prow izji. 18P6 l~ ?

Tovarzystvo bankowe 1 kantorn wymiany
SCHELLENBERG i KREYSER

w e  L w ow ie, p la c  h a lick i liczba I .

P rzy  e ś s i a d e z y a a e h .  .
P rz tz e rn y  p a p *  py t*  i ś w i a d c z a j ą c s g i  s ię  o rękę  p zan y  m ło d z ień sa :
— Co właaciwia ak ła n ia  p a n a  d* p ro azan ia  •  rękę  mojej eórki
— M il-ść! „  , , ,
— H a !  M iłość! To ni* p rzyczyna ,  t« ty lk o  — pro .o k s t . . .

P o r * ' i ł y  w y b ija n ia  w ózków,
u o r u l i y  n a  stoły i m eble.

C h o d n ik i
kokosowe, gronow e, ceratow e, w eł­

niane i jutowe.

Przeiścidłki ceratowe, kohsowe
przed umywalnią.

Y t a t y  j a p o ń s k i e .  

R o g ó ż k i
kokosowi, łyczków#, gumowe, 

słomiane i żelazne.

Szczotki do wycierania nóg
poloa*

Alojzy Htlbner
Lw ów , R ynek  1. 38

Pierwsza c. k. uprz FABRYKA LAMP

JE ż  .  3D I T
Z  n ad c h o d zą cy m  sezonem  m a z a sz czy t zw rócić uw agt; szan  pub liczności, 

iż z a o p a trz y ła  swój sk ła d  w lam py  w szelk iego  ro d za ju  n a jn o w szy c h  systcp iow j

ja k o  g lj , Q j j^ £  Dajta ń s z y c h  k a n c e la ry jn y c h  aż do  n ą jp y szn ie jszy c li
sa lonow ych  z jed w a b u em i n m b ram i. . .

W I S Z Ą C E  do w arsz ta tów , fa b ry k , go rze lń , czy te ln i, re s ta u ra c y j, jad am i,
syp ia ln i salonów  i t. p. 1 „

Ś C I E N N E  w najrozmaitszych ga tunkach  latarnie gospodaicze lo osw.e-
t la n ia  miast,  b a d y n k ó w  w o jskow ych ,  o raz  p -ze ćs ię b m rstw  b u d o w la n y c h

S zczegó lną  d w ag ę  z w rac am  n a  n a jlep szy  system  p a i-ik u w  p ła sk ic h  „ B A . SA U 
ró żn e j w ielkości o d z n a c z a ją c y c h  się spo tęgow aną i n t e n z y w n o ś c . ą  ś w . ^ a  i b e z ­
p ieczeństw em  od  e k s p lo z ji; rów n ież  do tąd  n iezrów nane .a m p ,  „ F A W O K A A  
i  A S 1 R A L “ z ku lis tem  św ia tłem  o d z n a c z a j ą c e  się  b ia ło śc ią  i in tenzyw nosc ią  
p łom ien ia  p rzy  b a rd z o  m a ł e j  k o n su m cy j n a fty , k tó re  w m oim  fab ry cz n y m  
sk ła d z ie  n a b y ć  m o ż n ą  po n a ju m ia rk o w ań szy c h  cen ach .

■W T* R rzed  n aśladow nic tw em  i z a k u p ^ e m  różn^ ch la m p  lichego  w yro  u 
i ta n d e ty  za g ra n ic z n e  do k tó ry c h  ń d n  S -n d la rz y  w k rę c a ją  m oje p d m k i  sp rze ­
d a m  za  m o j e  d o b re  i t rw a łe  w y ro b y , o strzeg am  szan . pub liczność. ^

N ad to  oznajm iam  iż w y ro b y  m oje znane z dobroci i trw a ło śc i cieszące się 
światową s ła w ą  sp rze d a ję  po n a d e r  p rz y s tę p n y c h  c e n ac h  fab ry cz n y ch .

2051 1—1
R .  D i t m a r .

W y r a b i a n e  o d  r o k u  1 8 8 2 ,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w roku 1888,

zaszczycone odszczególnlająceml świadectwami 1 polecane przez największe znakomitości leaarsKle, jak
D r . O. tob Brauna, prof. Spaotha, prof. dra D r.schege, dra Lorinzeir r W ie d n ia ,

D r . Bieaiadeokiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra W eigla, dra Widmanoa, dra Edwarda Sawicktego
d ra  Z iem blcklego se  L w o w a ,

Prof d ra  K orczyńsk iego  1 pro l. d ra  Jakubow sk iego  z K r a k o w a ,

C. k. radcy „ . l u n e t o  p r y I r .  W . l . . . ,  d r . S t r . . l .c k i« o ,  d r . S u e k ln w . w C . e r . i o w  r .» c h , 1.

W IN A  LECZNICZE
ghtm KARMA MiKOpCiA n Lioiie,

ęę ćwiorć-litro łych  flaszkach z kieliszkiem, ja k :

Wino chinowe A  1-60. Wino cWnowo-żelazisie A  1-60. Wino rzewieniowe (ran- 
barbarowe) 1T>0, Wino pepsfiiowe zł. 150, Wino peptoBowe zł. U.

Wino Condurango zł. 1’50.

główny skład na Oalicję w apteos PIOThA HIKOLASCHA we Lwowie.
We Lwowio i na prow incji w e w szystk ich  renom ow anych ap tekach .

Skład główny w Krakowie u p p -  ap tek a rz y  T. G ralew akiogo i  ®WB
We Wiedniu dla Austrjl, Wągier I państw ościennych u p. W . M aagera ,

W y s tr z e g a ć  s ię  n a ś m d o w tr n c tw  i  ^ o d r a b im l,  b a c z m y  
m a r k ę  o c h ro n n a  % w ła s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  d o  k a  ^ 79 s 1-? 

d o łą c zo n y .

•/, D r c k ł s r  ć  J ?  9 ujua* ‘olat e -o ', po<? Frwnołw.w


